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4 do niedzieli 7 września 1913

nowości Pathego" (aktualne). „Fa- 
fotografia" doskonała humoreska »Nor- 

We W aktach z polskimi napisami. „Nad 
tujy?8^mi Couberi" (przecudne widoki z na- 

1"Czarny Jaguar" z seryi sTajniki dzie- 
lasów Ameryki®. Dramat indyjski. „Za- 

Chrystyana" (humoreska). „Romanty- 
P^ygody*  senzacyjny dramat kryminalny 

W 3 aktach z polskimi napisami.
’fc®=^^adzlałl<u 8 do brody 10 września 1913. 
de^^dzieł0 w Chinach" (z natury). „Wal- 
ittnłM flirtuje" (humoreska). „Młody sier- 

(dramat amerykański w 2 aktach. „Przez 
(widoki z podróży). „Przygody Wam- 
(komedya). „Wycieczka na szczyt 

(sPort)- „Spadek AImy“ (farsa), 
honoru* ' dramat stylowy w 3 aktach.

cienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
W niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór.

Wobec klęsk ; 1 Widma 
głodu.

sc> kraj domaga słę od państwa i rządu?
g, Kraków, 6 września.

>la ! Ostwa i wydziały powiatowe kończą obli- 
trWa|a s^<ód, jakie kilkakrotne wylewy i długo- 
a Slltn stota wyrządziły nieszczęsnemu krajowi: 
?ołą o tych szkód, gdy zostanie ogłoszona, wy- 

. erażenie A gdybyśmy mogli wykazać cy- 
bych ’ '’e^y stracili wskutek alarmów wojen- 
W handTran'czen'a kredytów i ogólnego zastoju 

’ Przemyśle, obraz stosunków w kraju 
rach, y^iłby się nam w najczarniejszych kolo- 
<>Zą ^ój ogólny w połączeniu z klęską rolni­
ka zar?z* krajowi wręcz katastrofą, która doty- 
^bio 0-1^° miasta jak wsie. Chłopu zagraża wi- 

u na Przednówku, miastom grozi orgia 
ze T Więc kraj woła o pomoc, domaga się | 

zWrócytr?ny państwa i rządu. Do hr. Stiirgkha 
s’S szereg polityków naszych z przedsta- 

bąiąjg?1 konieczności doraźnej akcyi ratunkowej, 
tyąło n’ctwo, jak wczoraj doniesono wyasygno- 
^•OOoZiz funduszów zapomogowych dalszych 
tów u K na rekonstrukcję nierządowych objek- 
^eWs^unikacyjnych, zniszczonych powodzią i 
.. A? 'y kraju.
K'e c°ż to wszystko znaczy? Zapomogi, ja- 
^etują Chudną poszczególnym powiatom, me po-

Potstrat ani w drobnej mierze. 
^ąrtej rzebą akcyi w szerokim stylu, akcyi o- 
jl^'--.?^drowej podstawie. Jak już kilkakrotnie

zaznaczyliśmy, dotychczas praktykowane na wsi 
rozdawnictwo soli i otrąb, nie wiele przynosiło 
pożytku, było połączone z nadużyciami i demora­
lizowało ludność, która otrzymywała rodzaj jał­
mużny,

Nlie jałmużny zaś potrzeba, lecz możności 
pracy. Obowiązkiem rządu jest dostarczyć zroz­
paczonej ludności pracy, podjąć roboty inwe­
stycyjne i melioracyjne na całej linii. Przedew­
szystkiem trzeba podjąć naprawy uszkodzonych 
dróg i mostów; powiaty powinny otrzymać na ten 
cel wydatne subwencye. ,

Słusznie też domagać się może ludność wiej­
ska zniżek taryfowych na kolejach dla przewozu 
paszy, ziemniaków etc.

Wreszcie ratunkowa akcya rządu polegać 
winna na przyznaniu ulg podatkowych, złagodze­
niu nacisku śruby podatkowej i nie nękaniu lu­
dności egzekucyami podatkowemi. Odnosi się to 
do miast, gdzie kupiec, rękodzielnik i przemy­
słowiec mają zmniejszone dochody, borykają się 
z niedoborem, a gnębieni są drożyzną, zarówno 
jak do wsi! Sławny już ukaz krajowej dyrekcyi 
skarbu musi złożony zostać do archiwum jako 
curiosum biurokratyczne. Nie można dziś ostat­
niego grosza wydzierać kontrybuentowi. Admini­
stracya podatków winna sobie dobrze uświadomić 
Ciężkie położenie szerokich sfer ludności i zanie­
chać dziś zbytniej gorliwości.

Trzeba ten rok przebiedować jak się da. Do­
starczenie ludności pracy i przyznanie u 1 g 
podatkowych:Ho dwa główne postulaty o- 
becnej ciężkiej chwili.

Nowy zamach moskiewski.
Na łamach pism rosyjskich od dłuższego cza­

su ukazują się bardzo niepokojące wiadomości o 
zbyt troskliwej opiece, jaką departament wyznań 
obcych w Petersburgu roztoczył nad wykładami 
religii katolickiej w szkołach na Litwie i Rusi.

Do roku 1905, do początku tak zwanej ery 
wolnościowej, wykłady religii katolickiej we 
wszystkich szkołach na Litwie i Rusi odbywały 
się w języku rosyjskim i wszelkie ..wykroczenia" 
w tym kierunku były ogromnie surowo karane. 
Za jedno słowo, wypowiedziane w języku pol­
skim katecheci tych szkól pociągani byli do od­
powiedzialności, kończącej się zazwyczaj zam­
knięciem patryotycznych księży w klasztorach. 
Z chwilą wydaina paździerikowego manifestu 
„konstytucyjnego" w 1905 roku religię katolicką 
poczęto wykładać po polsku. Ta wolności >wa ino- 
wacya przez długi czas była solą w oku czarno­
secinnych organizacyi. które nieustannie zasypy­
wały Petersburg memoryalam i.wskazujacymi na 
olbrzymie „niebezpieczeństwo" wykładów religii 
katolickiej w języku ojczystym uczniów dla cało­
ści państwa rosyjskiego. Władze szkolne na Li­
twie i Rusi, ożywione czarnosecinnemi ideami 
starały się tedy nieustannie szykanować wykłady 
religii katolickiej, przez wyznaczenie późnych, 
nadobowiązkowych godzin i to nieraz w salach, 
gdzie równocześnie odbywały się lekcye śpiewu 
lub tańca, wreszcie przez niewypłacanie pensyj 
katechetom, którym zmuszeni byli płacić rodzice

dzieci katolickich. Zdarzały się bardzo często wy­
padki, że z zebranej w ten sposób kwoty ksiądz 
otrzymywał zaledwie część tylko, reszta zaś gi­
nęła w kieszeniach dyrektorów, lub wprost prze­
znaczona była na cele czarnosecinne, jak urządza­
nie dla uczniów uroczystości carosławych, wy­
cieczek do klasztorów prawosławnych i t. p.

Dotkliwe te szykany nie odstręczały ani 
księży, ani też rodziców, którzy w najbardziej u- 
trudnionych warunkach usiłowali za wszelką cenę 
zachować możność nauczania religii w języku oj­
czystym. Niezłomne stanowisko w tej sprawie 
Polaków, dobrze zahartowanych w niewoli mo­
skiewskiej, z drugiej strony zaś nalegania reak- 
cyonistów rosyjskich zmusiły departament ob­
cych wyznań do obmyślenia bardziejs kutecznych’ 
środków, do walki z niebezpieczeństwem polskiem. 
1 oto już od kilku dni w prasie petersburskiej sły­
chać nie zupełnie wyraźne, lecz w każdym razie 
nie przedstawiające żadnej wątpliwości zapowie­
dzi, że niebawem we wszystkich szkołach na kre­
sach zaboru rosyjskiego nauczanie religii katolic­
kiej odbywać się będzie, jak za czasów popow­
staniowych, w języku moskiewskim. W tym kie­
runku w pteresburskiej kuźnicy antipolskich praw 
opracowywane są, jak zapowiada prasa peters­
burska, nowe rzepisy dla wykładów religii katolic­
kiej na Litwie i Rusi, z których „ma być zdjęte 

•wszelkie piętno separatyzmu polskiego". A wiemy 
doskonale, co Moskale rozumieją przez „sepera- 
tyzm polski": jest nim w pierwszym rzędzie mo­
wa polska.

Tak więc wn ajbliższym czasie dwumilionowa 
ludność polska na ziemiach dawnej Rzeczpospoli­
tej może się spotkać z nowym gwałtem moskiew­
skim, z nowym zamachem na duszę dziecka pol­
skiego, w którą rząd carski sączyć będzie dalej 
jad znieprawienia, obierając wpajanie zasad wiary 
za środek rusyfikacyjny.

I

Ze świata politycznego.
„Rossija a Polacy w Paznańskiem. Pobyt Wil­

helma 11 w Poznaniu znalazł oddźwięk na szpal­
tach półurzędowej „Rossii" w artykule: „Sprawa 
polska w Niemczech". Niepodpisany autor, wska­
zawszy na zachowanie się ludności polskiej Pozna­
nia i na pojednawcze (?!) zachowanie się Wilhel­
ma, objaśnia zmianę tę dość obiektywnie, dlacze­
go hakatyści upatrują zmianę frontu rządu wobec 
Polaków i dlaczego rząd musi się liczyć z Polaka­
mi ze względu na układ stosunków parlamentar­
nych „Rossija" tak kończy:

„Rząd pruski musi z wielką ostrożnością 
traktować sprawę polską, narażając się nawet 
na niezadowolenie wśród wojującego nacyonaiiz­
mu, marzącego o całkowitym kulturalnym i eko­
nomicznym podboju Poznania i Prus Wschodnich. 
Ponieważ jednak Polacy nie ufają szczerości pru­
skich kół rządowych, sprawa polska w Niemczech 
zajduje się w stadyum nieokreślonem, co daje po­
wód do mniemania, że będzie ona na długo jeszcze 
burzyć opinię społeczną w monarchii Hohenzoller­
nów".

Manewry cesarskie w Niemczech. Szef au­
stryackiego sztabu generalnego bar. Conrad vonk^-^^-urowej podstawie. jaK juz KiiKaKroinie Karecneiom, Kiorym zinuszcin uy» i
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I Bardzo ważne dla Polaków!

'V
M

X
Mte

^4 Niemców z TYiednia lub Prus jedynie Związek Katolickich Krawców w Krakowie, ul. Floryańską L 7. 

'(Filią. we Lwowie pl. Halicki L 7.), nie sprowadza ubrań gotowych, ale wyrabia we własnych warsztatach, 
tak, jak na zamówienie. poa b

F°d ńmłj poleca: Mundurki studenckie, aszcze, Peleryny, Ulstry. Palta, Garn iry sportowe, marynarkowe, Bundy i t d.
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„NOWDTY, DZIENNIK POWSZECHNY". 2»=fe=

Hótzcndorf wraz ze swoim adiutantem weźmie u- 
tiział w manewrach cesarskich. Przybędzie on w 
niedzielę do Wrocławia.

Demcbiiizacya w Serbii będzie dzisiaj ukoń­
czoną. Od jutra na wszystkich liniach kolejowych 
rozpocznie się ruch normalny według zwykłych 
planów jazdy.

Ani piędzi ziemi. „Daily Mail“ otrzymuje o- 
świaduzenie Enver beja, że tenże nie obawia się, 
aby Turcya odstąpiła choćby jedną piędź ziemi z 
zajętych terytoryów.. Gdyby się to stało, armia 
turecka, licząca 300.000 żołnierzy, wystąpiłaby z 
protestem i wzięłaby ster spraw w swoje ręce. — 
Enver bej pokłada w armii całą ufność.

O Prizrent. Z Petersburga donoszą, że w tam­
tejszych kołach dyplomatycznych przypuszczają, 
że król serbski i czarnogórski zaproszą królów 
greckiego i rumuńskiego, aby objęli urząd sędziów 
rozjemczych w sprawie Prizrentu. Słychać na pe­
wno. że Prizrent mao trzymać Serbia.

Pożyczka Bułgaryi. „Matin" donosi, że Buł­
garya chce zaciągnąć pożyczkę 800 milionów fran­
ków. Francya byłaby gotową dać tylko 200 milio- 
hów franków, lecz odciągnąć z tego pożyczone już 
100 milionów.

Konflikt Japonii z Chinami. Z Tokio donoszą, 
że w Japonii panuje powszechne rozgoryczenie 
przeciw Chinom z powodu zamordowania trzech 
■Japończyków przez żołnierzy chińskich. Prasa ja­
pońska domaga się, aby Japonia zajęła natychmiast 
jeden z portów chińskich.

Deputacya ludowców u hr. 
Stiirgkha.

Minister Długosz a polityka p. Stapińskiego.
(Od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 5. września.
Z miarodajnego źródła politycznego polskie­

go otrzymuje nasz korespondent następujące in­
formacye :

Minister Długosz nie wziął udziału w konfe­
rencyi prezesa ministrów hr. Stiirgkha z depu- 
tacyą Polskiego Stronnictwa Ludowego. Udział 
Pługosza w takiej konferencyi, podczas której 
deputacya P. S. L. przedstawiała swoje skargi 
przeciwko namiestnikowi galicyjskiemu Korytow-

Srebrny pas.
„T. Bigglen Dyer, agent finansowy, kopalnie 

złota."
Taki napis wyryty był złotemi zgłoskami na 

czarnej tabliczce, umieszczonej przy drzwiach domu 
pana Dyera. W oknach parteru, za szybami, widać 
było rudy kruszcu różnych odcieni z nalepionemi ety­
kietami, które wskazywały, że T. B. Dyer zajmuje 
się tylko poważnymi interesami.

Klientów swych przyjmował zwykle w okazałym 
gabinecie, w którym siedział właśnie głęboko zamy­
ślony, gdy drzwi otworzyły się bez szelestu i do po­
koju wszedł jakiś człeczyna nędznie ubrany.

Pan Dyer zmierzył go wzrokiem od stóp do gło­
wy i zdecydowawszy, że nic wygląda na kapitalistę, 
rzekł szorstko:

— Czego pan tu chce?
Nieznajomy miał na sobie kurtkę bardzo wytar­

tą. Twarz jego była opalona, prawie bronzową, wą- 
sy siwiejące, a z pod nich rysowała się stanowcza 
linia ust.

— Przybyłem z daleka, aby się rozmówić z pa­
nem.

— Ach, tak! — odparł Dyer ironicznie. — I o 
cóż to?

— Przyjechałem z Oklahoma — ciągnął dalej 
przybyły. — I myślę, że to co mam do powiedzenia, 
powino pana zainteresować. Czy pozwoli mi pan 
usiąść?

Finansista wskazał krzesło ręką.
— Niech pan mówi jak najkrócej — dodał. — 

Nie mam czasu na rozmowy.
— Z chęcią. Dotyczy to kopalni. Mówiono mi, że 

pan zajmuje się tego rodzaju przedsiębiorstwami. 

skiemu, musiałby bezwarunkowo doprowadzić 
do nowych nieporozumień nawet i w takim wy­
padku, gdyby minister Długosz wziął udział w 
konferencyi nie jako członek P. S. L., ale jako 
mąż zaufania prezesa ministrów. Zresztą mini­
ster Długosz na konferencyi przedwstępnej, któ­
rą w piątek rano odbył z członkami deputacyi w 
swoim biurze, starał się wpłynąć w duchu uspa­
kajającym na swoich przyjaciół politycznych. — 
Długosz później zjadł obiad razem z prezesem 
ministrów hr. Stiirgkhiem, a o godz. 7-ej min. 40 
wieczorem odjechał do Lwowa, aby osobiście 
przedstawić namiestnikowi Korytowskiemu wła­
ściwy stan całej sprawy. Należy się spodziewać, 
że dzięki osobistej konferenhyi obu polskich mę­
żów stanu, cały ten niepożądany epizod możli­
wie prędko zniknie z powierzchni życia polity­
cznego.

Z tego autentycznego przedstawienia spra­
wy wynika to, co »Nowiny« utrzymywały od sa­
mego początku, że pomimo wysiłków Stapińskie­
go minister Długosz nie weźmie udziału w de- 
putacyi ludowców, wysłanych do prezesa mini­
strów hr. Stiirgkha

Tak się też stało. P. Długosz nie przybył na 
konferencyę nawet w charakterze ministra, aże­
by zapobiedz z góry ewentualnym komentarzom, 
iż solidaryzował się z skargami ludowców na 
namiestnika’

Stanowisko ministra Długosza jest dzisiaj o 
wiele silniejszem, aniżeli poprzednio, ponieważ 
rozpoczął on pracę, ażeby się wyzwolić od za­
leżności frakcyjnej. Minister Długosz chce być 
mężem zaufania całego Kola polskiego, a nie 
tylko frakcyi ludowej.

Konferencye ludowców.
Według otrzymanych z Wiednia informacyi, 

członkowie deputacyi polskiego stronnictwa ludo­
wego Biały, Sredniawski i Wróbel udali się wprost 
z dworca kolejowego do biura ministra dla Gali­
cyi Długosza, gdzie zjawił się także poseł Stapiń­
ski. Deputacya odbyła tu dłuższą konferencyę z 
ministrem Długoszem, w czasie której minister 
zdawał sprawozdanie z konferencyi z prezyden­
tem ministrów hr. Stiirgkhiem. O godzinie 11-tej 
przyjął deputacyę w prezydyum Rady ministrów

Niech mi pan pozwoli wyłożyć sobie rzecz całą i sam 
osądzi, czy ma to jakie dla pana znaczenie. Znajdo­
wałem się niedawno w Meksyku i tam właśnie uczy­
niłem pewne odkrycie...

— Owszem, owszem, odkrycia zawsze mnie inte­
resują — przerwał p. Dyer.

— Dzięki mojemu, można zdobyć fortunę — od­
parł nieznajomy. — Ale zacznę od początku. Przyja­
ciel mój Joe i ja pojechaliśmy szukać szczęścia do Chi- 
huahua i puściliśmy się w drogę wzdłuż rzeki. Pe­
wnego dnia, gdy zatrzymaliśmy się dla spoczynku w 
pewnej dolinie, Joe wróciwszy z polowania, opowie­
dział mi, że napotkał w górach ruiny jakiegoś miasta 
i ślady kopalni, którą dawniej eksploatowano. Uda­
liśmy się tam dnia następnego. Z miasta niewiele co 
pozostało, ale uwagę naszą przyciągnęła kopalnia. 
Niewiele się namyślając, spuściliśmy się do galeryi, 
której górna część była niemal cala zniszczona przez 
wodę. Zdołaliśmy się jednak posuwać naprzód, gdy 
nagle ziemia usunęła nam się z pod nóg i nie wiem 
jakim cudem uniknęliśmy śmierci, staczając się do 
niższej galeryi. Rozejrzeliśmy się ciekawie dookoła i 
zauważyliśmy, że była to właściwie sala wykuta w 
skale. W tej właśnie chwili potknąłem się o żelazne 
kółko, przytwierdzone do ziemi. Odgarnąwszy ręka­
mi pył i gruz ujrzeliśmy, że kółko to należy do dużej 
marmurowej płyty. Unieśliśmy ją z łatwością...

— I znaleźliście pod nią? — zapytał Dyer, któ­
rego zimne źrenice błyszczały ciekawością.

Ledwo dostrzegalny uśmiech przemknął pod sza­
rym wąsem nieznajomego.

— Znaleźliśmy tam — ciągnął dalej — urnę gli­
nianą, a w niej pas srebrny, a w ukrytej kieszeni pasa, 
to oto. >

hr. SturgkL P. Długosz w tej koufereacyi 
udziału, jak przypuszcza „N. Fr. Presse" 
ponieważ była możliwość omawiania stoSw>- 
strminictwa iudowegc do ministra Długosza. z 
rego powodu minister nie cl ciał nakładać 
członkom swego stronnictwa. Reprcz^n^j 
stronnictwa ludowego przedłożyli prezyd^1® 
ministrów szereg zażaleń, które doprowadź*"  
uchwały z ubiegłej soboty. Prezydent *n*tuSS1j|, 
przyjął do wiadomości sprawozdanie i 
że rząd dalekim jest od tego, aby wysteP0 
nieprzyjaźnie przeciw polskiemu stronnictw11 
dowemu i spodziewa się, że dochodzenia, do 
ce zażaleń stronnictwa, doprowadzą do 
porozumienia. Deputacya rozstrząsała widoki r 
my wyborczej w Galicyi i oświadczyła, że stl p 
nictwo wobec reformy nie odstępuje od stan 
ska, zajętego na wiosnę. Prezydert 
przyjął do wiadomości i to oświad. cnie, 
omawiano klęski elementarne w G:; icyi °r 
rządzenia zaradcze rządu. Konfereneya trwa*  
godziny 12‘30 w południe. , .^yl

Po konferencyi poseł Stapiński oświa^Lj. 
wobeed ziennikarzy, że delegaci P. S. L. P. 
stawili wobec rządu uchwały krakowskie 1 
parli je odnośnymi materyałami/ jjC

W szczególności zaznaczył, że rząd
P. S. L. nie kieruje sfę animozyą. . jjd-

Na pytanie posła Stapińskiego, czy y ^li­
czenie to dane jest imieniem samego rząd* 1 go, 
tralnego, czy także i imieniem rządu krajo"^, 
prezydent ministrów odpowiedział, że między 
dem centralnym a krajowym nie ma żadnej 
dźwięku. je-

Wyjaśnienia .otrzymane od hr. Stiirgkn^f(X 
legaci zakomunikują posłom ludowym u* 1 O? 
madzeniu, które — pierwotnie zapowiedziane " 
b. m. — będzie odroczone o tydzień. j$t-

Na pytanie, czy w gabinecie galicyjski® fljc 
nieje przesilenie, pos. Stapiński oświadczył- z 
mu nie wiadomo w tej sprawie. Przeciwni 
że sytuacya wyjaśni się na korzyść i ewed1*1^ 
nieporozumienia dadzą się załagodzić.

Czy minister Długosz ustąpi?
„N. Fr. Presse" donosi ze Lwowa, że 

tejszych poinformowaych kolach sądzą, yi‘ 
flikt, wywołany mową ministra Długosza

I nieznajomy położył na stole pożółkły ** 
pergaminu.

— To plan kopalni — dodał. .[
Żywo zainteresowany finansista pochwyć1* 

gamin i przyglądał mu się z zajęciem. j fti0'
Tymczasem przybysz wyciągnął z kiesze^^i: 

sywny, srebrny pas i rozciągając go na rękach, ujjje
— Przyniosłem i ten pas, bo jest nadzWJ^ftf' 

artystycznie obrobiony, a przytem szczero® $
Dyer z chciwością spojrzał na wskazaW 

przedmiot. iw
— Co jest jednak najdziwniejsze, to łe-*  

lepiej sam to pokażę.
I zanim finansista się spostrzegł, niezfl" 

pasał jego potężną postać srebrnym pasem, k1 ‘ 
piął na klamrę.

— Bo widzi pan — tłómaczyl z 
uśmiechem — o ile się nie zna sekretu, tiiem 
jest roztworzyć tej klamry.

Niedowierzająco Dyer spojrzał na 
ujął ją w swe potężne dłonie i próbował 0 ystP’ 
bądź odginając, bądź usiłując kręcić we 
strony. Zawsze napróżno. , odo!* 113

— To prawda — rzekł w końcu — n*eP , 
otworzyć tej przeklętej klamry. cjiw*

— A widzi pan! Zostań pan jeszcze prze 
w tym pasie.

— Dlaczego?
— Bo chcę panu opowiedzieć jedną
— Historyjkę, co to znaczy?
— Zaraz pan się dowie... i , paP* 1"
I nieznajomy, siadając znowu i zapal* 1' . 

rosa, zaczął spokojnym tonera: h
— W pewnem miasteczku WschodnK 

żyła wdowa z trojgiem dzieci..
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— Wyzyskiwanie cie­
mnoty.

Pomyśl ty ty^zie stronnictwa udowego, zostanie 
Wciay.k <e ^^twiony. Minister Długosz nie da się 
ski i ty. . w _walkę, którą spowodował pos. Stapiń- 
śnić ni^SWej" str.ony uczyni wszystko, aby wyja- 
hiowy ty'r,OziHTI'eiiie, wynikłe z jego krakowskiej 
zachotya; a zreszta< ze P- Stapiński, gdyby chciał 
liczyć n C pozycyS wojowniczą, nie będzie mógł 

a Poparcie całego stronnictwa ludowego.

, Z caratu
^Mskuo bluź^rca

W R0Sy-yUiskup Nikori przysporzył prawosławiu 
dją kośc fa°Wy kłopot. Nie ucichły jeszcze smutne 
^w>atpw1°łfl prawosławnego echa afery, o wszech- 
tliów z V1!'‘ r°zglosie pogromu przez Nikona mni- 
Dełne Sag<tyy Athos, gdy zowu pisma rosyjskie 
^ńierstw °®u{zetlia z powodu niesłychanych blu- 
^ypisał na Chrystusa, jakie sławetny arcybiskup 
H<Xlu n broszurze wydrukowanej kosztem sy- 
fcroszu / tyWosł a.w n ego i w drukarni synodalnej. 
feeg0 In?-ta.nos* tytu^ • ..Wielka pokusa Najświęt- 
fee tytyn‘a Bożego1*,  a na stronicy 53—55 — jak 
kuźnie’. VlecZ€rn’eje Wremia**,  znajduje się taka 
StuSa j opowieść o narodzinach Jezusa Chry- 
tyet w ty^zYcty Jego na ziemi, że nie jesteśmy na- 
tgćlTi\-Ch przez oddalone napomknienia w
urzez -n bodaj zarysach, podać treści, napisanej 
tyko z Ntobliwego Nikona arcybiskupa. Można 
by br całkowitą pewnością stwierdzić, że gdy- 
Uara zotyUra ta« nawet w złagodzonej formie, wy- 
bstymtyjty3 n’e Przez członka synodu, najwyższej 
Pawiej, ty Prawosfawja w Rosyi i bez jej błogo- 
^Okuraf a> 'ecz Przez jakąś osobę prywatną, to 
a autor )rya dawnoby kazała cały nakład spalić,

TikZntyalzby się w' katordze**.
HoWe \v^ze 0 broszurze arcybiskupa półurzę- 
ttzieia’’.'''eczernieje Wremia**.  Osobliwe to rzeczy

1 Si? w tej Rosyi.
' Do • * * *
PrZybyj Wsi Dubowska w penzeńskiej gubernii 

H naczelnik powiatu z kilkunastu strażnika­

„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY"

mi celem rozdzielenia zapomogi mieszkańcom tej 
wsi, dotkniętej — jak zostało wykazane w rapor­
tach policyjnych — nieurodzajem. Ale wnet po 
przyjeździe do wsi policyjno-ratunkowej misyi o- 
kaząło się, że mieszkańcy Dubowski bynajmniej 
nie ponieśli żadnej klęski nieurodzaju, przeciwnie 
każdy się miał dostatnio, a znajdujące przy każ­
dej niemal chacie sterty zboża potwierdziły to 
przypuszczenie. Pan naczelnik wcale jednak tym 
się nie stropił, a wezwawszy do siebie starostę 
wsi kazał mu podpisać pokwitowanie, że na po­
trzeby Dubowka z powodu klęski nieurodzaju o- 
trzymał 2 tysiące rubli. Starosta się oparł temu 
stanowczo, twierdząc, iż we wsi znajduje się je­
den piśmienny chłop, który czyta gazety, może 
więc dowiedzieć się z nich o udzielonej zapomo­
dze dla wsi, a przekonawszy się, źe nikt tej za­
pomogi nie otrzymał, napisze donos do guberna­
tora. Żadne perswazye i namowy, a nawet obie­
tnice wynagrodzenia nie pomogły, starosta wiejski 
był nieugięty w swym uporze. Rozgniewany tym 
brakiem niesttbordyacyi naczelnik kazał areszto­
wać starostę io wego włościanina, który jeden 
z całej wsi umiał czytać. Następnie zwołał kilku 
starszychw łościan i zmusił ich do złożenia pod­
pisów w formie krzyżyków na pokwitowaniu z 
odbioru trzech tysięcy rubli, nad tymi krzyżyka­
mi zaś już u siebie w domu naczelnik sfabryko­
wał kilka podpisów. W tydzień potem cala wieś 
stała się pastwąp łomieni. Pogorzelcy wysłali de­
putacyę do gubernatora z prośbą o zapomogę, po­
dając przy tem rozmiary strat co do spalonego 
zboża. Deputacyi udowodniono, że wieś nie po­
siadała wcale zboża, wobec klęski nieurodzaju, za 
co otrzymała 2 tysiące rubli. Na nic się zdały tłu­
maczenia włościan, powaga raportów naczelnika 
powiatowego nie mogła być kwestyonowaną — i 
cała deputacya pogorzelców, wśród której znaleźli 
się ci, którzy stawiali krzyżyki nad pokwitowa­
łem odbioru pieniędzy od naczelnika, znalazła się 
w węzieniu. Wszystkim aresztowanym wytoczono 
procesa o roztrwonienie pieniędzy, przeznaczo­
nych dla głodnej wsi.

Zagrożone kresy.
Z Dziedzic piszą nam: Graniczna sta- 

cya kolei północnej » Dziedzice®, położona jest pod 
miastami Biala-Bielskiem. Wieś Dziedzice, gra­
nicząca bezpośrednio z Galicyą, liczy przeszłą 
dwa tysiące mieszkańców, wtem Polaków prze­
szło 90 proc. Mimo tego, że ludność polska w 
Dziedzicach posiada tak przygniatającą większość, 
istnieje bardzo poważne niebezpieczeństwo, że 
rządy w gminie opanują całkowicie Niemcy.

W najbliższych dniach właśnie mają się od­
być wybory do Rady gminnej i stosunki tak się 
układają, że Niemcy mają wszelkie widoki zdo­
bycia więKszości w Radzie gminnej.

Ta korzystna sytuacya dla Niemców jest za­
sługą dyrekcyi kolei północnej, która systematy­
cznie i celowo wszystkie stanowiska na dworcu 
w Dziedzicach obsadza Niemcami, a ponadto u- 
rzędnicy Niemcy teroryzują podwładnych sobie 
niższych funkeyonaryuszy i polską ludność miej­
scową.

Obecnie ludność polska w Dziedzicach na 
publicznem wiecu zwróciła się do Koła polskie­
go z prośbą o obronę przed germanizacyą. Spra­
wę tę omawiano obszernie na publicznym wiecu 
zwołanym przez ^Związek śląskich katolików®. 
Poseł ks. L o n d ż i n poruszył skandaliczne pod 
względem narodowym stosunki na dworcu dzie-' 
dzickim, następnie obywatel z Dziedzic p. Po- 
1 a k zwrócił się do posła ks. Londzina, by szu­
kał energicznie pomocy w Kole polskiem, a 
w razie gdyby rząd dalej uprawiał politykę wro­
gą dla narodowości polskiej, aby wystąpił! 
nawet z Koła polskiego. Rezolycyęw*tym  
duchu uchwalił wiec jednomyślnie, spodziewać 
się należy, że prośba ludu o pomoc przeciw sy­
stematycznej krzywdzie ze strony rządu Wiedeń-; 
skiego będzie wzięta pod rozwagę posłów, 
którzy swojem energicznem stanowiskiem posta­
rają się o zmianę stosunków na lepsze.

Prosimy odnowić prenumeratę

zj0- c®ż mnie to obchodzi, do licha — przerwał 
Gą Dyer — czy zdejmiesz mi ten pas, czy nie. 

h WziętyJty^wości, drogi panie. Otóż ta wdowa mia- 
b®Wnet tyć tysięcy dolarów, które chciała umieścić w 
ale, 1 miejscu. Rozpytywała się swych przyjaciół, 

na]tyty’ dowiedział się o tem pewien oszust i u- 
11 niego j nieświadomą kobietę, aby mu zaufała i 

D z*°źyla  pieniądze.
^edzja>er’ który początkowo pienił się ze złości, teraz 

spokojny i milczący.
r2eszJo kilka miesięcy i zamiast procentów 

Jtykjty °* rzyinała zawiadomienie, że z^powodu nieo- 
■ 01tltiią)Ilych ludności w interesach kopalni (ach, za- 
t>allUą11ty11,1 obiuśnić, że było to przedsiębiorstwo ko- 
tyoiiarty toyarzYstwo musiało zużytkować sumy ak- 
tysdy 0 Uszów. Potem biedna kobieta nie słyszała już 
tyęło. u/°Warzystwie kopalnianem, które nagle zni- 
’ iej (j . tyn sposób przepadly pieniądze wdowy. Ona 
*°bieta 6C’ znalazly się w straszliwej nędzy. Biedna 
J* ek sD starała się zarabiać szyciem, najstarszy sy- 
ty ^>Uiee^awat gazety i tak chronili się przed glodo- 
^OrZUci,rC'a’ A la w tym czasie byłem w Meksyku — 

_  .Ze smutnym uśmiechem.
Ostatecznie, poco mi pan to wszystko o-

— powtórzył nieznajomy wstając. — 
flyrekto’r rLtę nikczemną kradzież spełnił T. B. Dyer, 

Fina ‘tycyjnego towarzystwa kopalnianego.
J* s,sta zerwał się z miejsca.

ćtyhiądzty kłamstwo i obelga! Każdy, kto umieszcza 
*k>że ’ naraża się na ryzyko i każde towarzystwo 
. Nitytynkr”tować.
*̂"-Ć^Jbomy  nie stracił zimnej krwi.

— W takim razie powróćmy do naszego pasa — 
odparł spokojnie.

— Nie rozumiem, co to ma jedno do drugiego.
— Nic, tylko ja trochę udoskonaliłem ten pas, a 

właściwie między srebrem, a skórką włożyłem wą­
ziutki paseczek materyi wybuchowej, która otacza ca­
ły pas. Przy jednej klamrze umieściłem delikatny me­
chanizm zegarkowy i połączyłem go z małą bateryą 
elektryczną o niezwykłej sile, która znajduje się pod 
drugą połową klamry. Zanim włożyłem panu pas, na­
stawiłem zegar na sześćdziesiąt minut, po tym prze­
ciągu czasu, baterya zacznie działać i spowoduje wy­
buch, który rozerwie pana na kawałki. Niech pan nie 
próbuje rozerwać pasa, lub klamry, bo to tylko przy­
spieszy katastrofę. A otworzyć pas mogę ja tylko...

— Ale na miłość Boską, czego pan chcesz ode­
mnie?

— Weź pan książeczkę czekową i wystaw czek 
na dwanaście tysięcy dwieście dolarów, to jest suma 
wdowy wraz ze składanym procentem. Oddasz jej to 
tylko, coś ukradł.

Pomimo przerażenie błysk nadziei zaświecił w o- 
czach Dyera.

— Na czyje imię? — zapytał.
— Na pańskie.
— Na moje?
—Tak, pan sam odbierze z banku pieniądze i wrę­

czy mnie je tutaj, ale proszę się spieszyć, bo niewiele 
czasu panu pozostało. Ja będę tu czekał. Niech się pan 
nie stara porozumieć z policyą. Przyjaciel mój czeka 
na ulicy i w razie niebezpieczeństwa da mi znać, wte­
dy zniknę na zawsze.

__ a A.-rnc'’ nGniadze?

— Wtedy uwolnię pana od pasa. Ale spiesz sta 
pan. Masz pan tylko dwadzieścia pięć minut czasu.

Duże krople potu wystąpiły na czoło T. B. Dyera.
W tej chwili drzwi się otworzyły i do gabinetu 

wszedł sekretarz finansisty. Dyerowi zdawało się, że 
jestto deska ratunku.

— Jonson! — zawołał!
Ale nieznajomy spojrzał na niego twardo i rzekł 

z flegmą:
— Przed chwilą mówiłem panu, że ja jeden znam 

tę sprawę i załatwię ją tylko przy pewnych warun­
kach.

Finansista zawahał się, ale nagle chwycił kapelusz 
i wybiegając zawołał:

— Wrócę za kwadrans.
* *

♦

Nieznajomy właśnie zapalał trzeciego papierosa, 
gdy do gabinetu wszedł znowu Dyer.

Byl blady i oczy miał niemal błędne.
— Ależ uspokój się pan. panie Dyer — rzekł z u- 

śmiechem. — Nic się panu nie stanie. Czy ma pan pie­
niądze?

— Oto są! — zawołał nieszczęśliwy bogacz, rzu­
cając na stół paczkę banknotów. — Piętnaście tysię­
cy dolarów. Bierz je pan, na Boga i uwolnij mnie od 
tego pasa.

— Panie Dyer — odparł nieznajomy — cala ta 
awatnura przejęła pana więcej, aniżeli śmiałem się 
spodziewać. Przykro mi, że tyle pan przeze mnie cier­
pi, ale wierzaj mi pan, żeś na to zasłużył. Zresztą sa­
mo moje bezpieczeństwo wymaga, abyś pan nosił pas 
ten uhoć chwil kilka jeszcze. Piętnastu tysięcy nie

Biomalz
jest najprzedniejszy, najsmakowitszy i przytem tani spożywczy i wzmacniający 

środek dla wszystkich, którzy wzmocnienia i orzeźwienia potrzebują. W Niem- 

czech najbardziej ulubiony i rozszerzony z wszystkich środków wzmacniających. 
Puszka K. 130 i 2.50 do nabycia w aptekach i drógiieryach.



T „nowiny, dziennik powszechny*

Z różnych stron.
Papież przeziębił się i — jak donoszą z Rzymu — 

na polecenie lekarzy pozostać musi przez kilka dni w 
łóżku.

Zaginiony patryarcha. Dziennik budapeszteński 
„Az Est“ donosi, że patryarcha serbski Lucyan Bog­
danowicz, bawiący w Zdroju Gastein, przed czterema 
dniami wyszedł na wycieczkę i nie wrócił. Patryar­
cha przybył przed dwoma tygodniami z Karlsbadu. 
Już przed kilku dniami znaleziono patryarchę w miej­
scowości odległej o 10 kim. omdlałego. Mimo odra- 
dzań i zlej pogody wybrał się patryarcha na wyciecz­
kę do Protzan bez przewodnika. Ekspedycya ratun­
kowa wysłana wczoraj na poszukiwania, wróciła je­
dnak nie odszukawszy zaginionego. Dzisiaj poszuki­
wania będą dalej prowadzone.

Napad na redaktora. Onegdaj w Łodzi donano- 
no napadu na sekretarza redakcyi „Rozwoju" p. 

.. Henryka Gawrońskiego. Napadu dokonano w bra­
mie domu nr. 8 przy ul. Przejazd, gdzie mieści się 
redakcya. Gdy p. Gawroński po ukończcenj pracy 
szedł do domu, zastąpił mu drogę jakiś miody 

' człowiek i uderzył go twardym przedmiotem w 
, głowę. P. Ga wrońsk rzucił się na napastnika, prze­
wrócił go i obezwładnił. Jak się następnie okazało, 
napadu dokonał reporter „Nowego Kuryera łódz- 
kiego“, p. Harnysz, mszcząc się w ten sposób za 
umieszczone w „Rozwoju" artykuły, potępiające 
go za notatkę, obrażającą duchowieństwo kato­
lickie.

Śmiertelny marsz. Podczas manewrów dywizyj­
nych na Śląsku pruskim pod Zobten dostało porażenia 
słonecznego 120 żołnierzy 51 pułku piechoty. Oprócz 
tego zachorowało wskutek forsownych marszów 50 
żołnierzy, z których pięciu już zmarło.

Dziennik przyszłości. Zajmujący odczyt pod po­
wyższym tytułem wygłosił niedawno w Jork redaktor 
naczelny „Daily Chronicie**,  prezesa ngielskiego insty­
tutu prasy. Najbliższe lata — wywodził — przyniosą 
gwałtowny przewrót w organizacyi prasy. Dla celów 
informacyjnych dzienniki będą musiały używać balo­
nów i aeroplanów, pociągów elektrycznych i samocho­
dów. by sprostać potrzebie przyspieszenia ekspeuycyi 
i rozsyłki dziennika. W stolicach rozsyłać będzie mo­
żna dzienniki pocztą pneumatyczną, obok rannych i 
wieczornych wydań pojawią się wydania południowe 
i co godzinne. Telefony bez drutu umożliwią szybsze 
informacye. Każdy sprawozdawca redakcyjny nosić 
będzie w kieszeni telefon bez drutu, by w każdej chwili 

ma 
mój przyjaciel, przyślę panu ten kluczyk za pięć minut 
przez posłańca. Do widzenia.

1 nieznajomy wyszedł.
Dyer wlepił oczy we wskazówki zegara.
— Cztery minuty — wyszeptał.
W głowie mu się mąciło. Miał uczucie, źe lód ści­

snął mu serce, które przestawało bić. Cztery minuty, 
to zraczy cztery wieki strasznej męki oczekiwania.

sstatnim wysiłkiem nalał sobie kieliszek 
wdóki i wyml go jednym łykiem. To go trochę pokrze­
piło.

Minęły trzy minuty.
Dyer nie mógł oderwać wzroku ode drzwi. Za 

chwile będzie zapóźno!
A wskazówka posuwa się ciągle.
Ciemne płaty poczęły latać przed oczami finan­

sisty, stłumiony jęk wyrwał mu się z piersi.
W tej chwili drzwi się otworzyły i wszedł sekre­

tarz. W ręku trzymał jakąś kopertę.
— Jest list do pana dyrektora — rzekł.
Dyer wyciągnął gorączkowo rękę, ale sekretarz 

widząc, że „pan dyrektor** musi być chyba chory i pół 
przytomny, sam rozdarł kopertę i przeczytał: 

, „Pas srebrny jest zupełnie bezpieczny. Proszę, za- 
treymaj pan go sobie na pamiątkę tych chwil. Przekręć 
,pan równocześnie oba kółka na klamrze, a pas opa- 
dnie natychmiast**.

Dyer zechwial się i padł na fotel. Miał jednak' silę 
Wykrzyknąć:

— O, łajdak!

wezmę, bo należy mi się tylko dwanaście tysięcy 
dwieście...

I odliczywszy należną suinę, resztę odal Dye- 
rowi.

— To jest pańskie — rzeki. — A teraz muszę dać 
pokwitowanie — dodał, kreśląc słów parę na kartce 
papieru.

Dyer wodził za nim mętnym wzrokiem.
. — Prędzej, na miłość Boską! — jęknął.

— Klamra ta otwiera się kluczykiem, który

I i z kz idego miejsca modz przesłać wiadomość do re- 
! dakcyi. W lokalach publicznych ustawione gramofony 

i kinematografy, donosić będą o ostatnich wypadkach, 
czytelnicy bowiem coraz mniej czasu poświęcać bę­
dą mogli na czytanie gazet. Abonenci będą mogli za­
miast czytać dzienniki, słyszeć je przez specyalne a- 
paraty skombinowane z telefonu i gramofonu, które 
każdej chwili, za naciśnięciem guzika, odczytają im 
najnowsze nowiny.

Główna wygrana. Przy odbytem wczoraj we 
Wiedniu ciągnieniu losów kredytowych ziemskich z 
roku 1889 drugiej emisyi, padla główna wygrana w 
kwocie 60.000 K na seryę 6.320 nr. 16.

Czarnosecinny sposób na pijaństwo. „Chołmskaja 
Ruś**  — prowadząc kampanię przeciw pijaństwu, pa­
nującemu wśród obywateli I-ej klasy przyszłej gu­
berni chełmskiej, taką daje radę żonom pijaków:

„Trzeba zasmarować pijanemu mężowi podczas 
snu twarz lapisem. Skóra od tego zczernieje, a kiedy 
mąż się obudzi, trzeba wmówić w niego, że sprawił- 
to nieczysty duch wskutek nadużywania trunków...".

To się nazywa oświata ludu!...
Siedzenie... za wstawanie. Czytamy w „Birź. 

Wied.**:  W Jekatierynosławiu skon Bebla najbardziej 
dotknął komisarza policyjnego, którego policmajster 
skazał na 2 dni aresztu za to, źe robotnicy uczcili pa­
mięć Bebla w zakładach Briańskich przez powstanie.

Robotnicy „wstawali", a komisarz „siedzi".
Mówiące filmy. Równocześnie z kinetofonem Edi­

sona, którego produkeye we Wiedniu znalazły duże 
uznanie i poklask, zajmuje się fabrykacyą mówiących 
filmów znana fabryka paryska Gaumonta. Filmy Gau- 
monta. zaprowadzenie w Berlinie, spotkały się rów­
nież z powodzeniem.

Dramat studentki. Z Połtawy donoszą, że ucze- 
nica 5 gimnazyum w Zołotonoszy. Kolemlkowa, nie 
zdawszy poprawek, powiesiła się w gmachu gimna­
zyum. Zdołano ją uratować, lecz, wydalona z gimna­
zyum, Kolemikowa, powróciła do domu i otruła się. 

Straszne czyny obłąkanego.
Miasto Muhlhausen było poprzedniej nocy wi­

downią wypadków, których opis mrozi krew w 
żyłach.

Pracujący w Miihlhausen od lat 10 nauczyciel 
Wagner ubiegłej nocy bez żadnej widocznej przy­
czyny zaczął podkładać ogień pod szopę. — Za­
pytany przez przechodnia, dlaczego to robi, nie 
dał odpowiedzi, lecz zastrzelił go na miejscu z re­
wolweru. Wagner ual się następnie na inne miej­
sce, gdzie również podłożył ogień pod zabudowa­
nie gospodarskie. Obywatel, który otworzywszy 
okno, zapytał Wagnera o przyczynę podpalania, 
zostału godzony kulą rewolwerową i zginął na 
miejscu.

Wagnera ujęto dopiero na miejscu, w którem 
podłożył już piąty z rzędu ogień. — Znaleziono 
przy nim dwa wielkie rewolwery wojskowe, z 
których strzelał do tłumu. Zabił ogółem 7 męż- 
częyzn i 11-letnią dziewczynę. — Żołnierzowi po­
licyjnemu udało się przy pomocy pewnego robo­
tnika wyrwać rewolwer z rąk Wagnera. Tłum 
ciężko poturbował Wagnera. Pożary zlokalizo­
wano przy pomocy wojska z Degerloch. Na pole­
cenie prokuratoryi otwarto mieszkanie Wagnera. 
Stwierdzono, że Wagner, zanim się udał do Milu- 
zy, zamordował żonę i czworo dzieci. Żonę zna­
leziono z przeciętą krtanią w łóżku. Dzieci ró­
wnież znaleziono pomordowane w łóżkach.

Wagner dopuścił się czynu, mając na twarzy 
czarną maskę. Przedtem nie zauważono u niego 
oznak pomieszania umysłu. W ostatnim czasie je­
dnak zachowanie się Wagnera było niezwykłem. 
Do dyrektora szkoły, w której pracował, wysłał 
list, w którym zawiadamia go o tem, co zamierza 
uczynić. Poza tem napisał Wagner bardzo niejasno 
napisany list do redakcyi „Neues Tagblatt**  w 
Sztutgardzie.

Wagner, który jest naogół przytomny, odma- 
wiaw szelkich wyjaśnień. Dwaj lekarze, którzy go 
badali, oświadczyli, źe jest niepoczytalnym. W pa­
kunku, jaki Wagner miał ze sobą, znaleziono trzeci 
rewolwer.

Ujęto go dopiero wtedy, gdy wystrzelał wszy­
stkie naboje i nie miał już czasu na świeże nabi­
cie broni. Policyant ciął Wagnera szabla i powa­
lił go na ziemię.

Nauczycel Wagner liczy lat 35. Udając się do 
Mikrzy, przybił na drzwiach kartkę, że wyjechał 
z rodziną na wycieczkę. Zamordowana przez nie­
go żona liczyła lat 32. Dwaj zamordowani syno­
wie 8 i 7 lat, zaś córki 11 i 9 lat. Wagner jest alko­

............................................................................... ............ .. ■ J dziecinną dla panienek do lat 16, (dla chłopców do kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, i całe wyprawki dla niemowląt poleca w wielkim wyb°
Franciszek Martin, Ryn* ’»• 12‘

holikiem. Pozornie pożycie jego ^oih^L^ 
szczęśliwem. Znajomi opisują go jako ai 
który unikał ludzi.

Berlin. (Tel. wł.) Wagner zabił 
Kilkanaście zaś ciężko ranił.

Aresztowany Wagner nie zdradza * doie. 
błędu i nie okazuje żalu za popełnione 20 

Senzacyjna kradzież iiaszyj0’^ 
perłowego.

Jak policya londyńska złapała złod?'v'
Daremnie wczorajsze gazety wiedeńskie 

ły krakowianinowi Gutwirthowi świadectw0’ 2 ju- 
bardzo porządnym kupcem, cieszy się 
źych domów w Antwerpii i spłacił ratami s . d/ogi0'* 1 
rą im mimowolnie wyrządził, dając w k°nlis L P0 
kamieni za 80.000 franków nieuczciwemu ygzai' 
kazało się teraz, że Gutwirth jest przecież 1 
nym złodziejem i należy istotnie do tej baIW,’eg0 
ukradła naszyjnik z pereł z pomocą nieucz01 
rzędnika pocztowego francuskiego. pfjce'3

Przed tygodniem zjawiło się u defekty^3 rjjoY0 
wynajętego przez towarzystwo asekuracyi0® jesZ' 
dc wyśledzenia złodziei, dwóch Francuzów, 23 # l 
kałych stale w Londynie i utrzymujących 3 s3 
paserami. Oświadczyli, że za sumę 10.000 tanie> 
gotowi wynaleźć naszyjnik. Price zadał im 
czy sami widzieli ten naszyjnik. Na to odpo^gjafli3 
źe poprzedniego dnia otrzymali zlecenie sPr2 ale 
naszyjnika. Price odrzucił propozycyę Fran°11 <.aj 
natyemiast zabrał się do ich ścigania. P°ie50 
Paryża i tam udało mu się pozyskać Pe.'v.11n2e 
przyjaźnionego z nim kupca paryskiego, iż c gtk3. 
jechał do Londynu i zaczął grać rolę kuP03*̂ 31 
w hotelu drugorzędnym, tam odwiedzili S° %ejrZe' 
Francuzi i prowadzili z nim rokowania, nie 
wając wcale, iż mają do czynienia z czl° oDj p° 
podstawionym przez policyę. Oprowadzali 
rozmaitych barach londyńskich, gdzie Pry 
mu pięciu obecnie aresztowanych złodziei, a.taI1je 
go z osobna. Paryżanin umówił z nimi sp°, z ńy 
pokoju lepszego hotelu i oczekiwał tam na Bl. :ejsk*"  
wolwerem w kieszeni. Członkowie bandy ^o.flAdlis’. 
z jak największą ostrożnością pojedynczo s’ P3J 
w hotelu i po kilku słowach przedłożyli kUPc mjoW4' 
ryskiemu prawdziwy naszyjnik. Parjrźanin z33^ 
nad swojem wzruszeniem i zapytał o cenę. fofl1 
dziejska, a wśród nich i Gutwirth, zażądała 5°' 
tów. to jest 1,250.000 K. Paryżanin odparł, todde' 
suma stanowczo za wysoka. Wytłumaczy*  ^jK * 
jom, że nigdy się im nie uda sprzedać 
całości. Wśród targów obniżyli swoje żą° 
40.000 franków, czyli mniej więcej do mili* ”13 oPo^

Podstawiony przez Price‘a paryżanin 
wał złodziejom, ażeby sprzedali mu oS°bgCy^fllu 
perły, jednę największą czarną i jednę 
piękną jasną. Resztę naszyjnika kupi on od n'* 
obiecywał — za kilka dni. Banda złodziei 
na tę propozycyę i dała mu obie perły wzam,an 
tówkę. ?

Następnego dnia złodzieje chcieli się sp. 
paryżaninem w jednej niewielkiej restauracY1 j 
mu naszyjnik za cenę 26,000 funtów, czyli n*  
cej 800.000 K. Ale paryżanin zaproponował ? spotK3, 
sce spotkania. Oświadczył, że najlepiej będz* e p^rtF'. 
się na stacyi kolei podziemnej przy Muzeu*®  st3tfi 
skiem. Istotnie trzej z pomiędzy tych zlodz*  spotkjj 
się tam punktualnie, ale zamiast paryżani* 13 F 
się z panem Price i jego agentami. Areszt0' 
w jednej chwili i nałożono kajdanki. Znale21 jzy. 
nich resztę naszyjnika i wielką sumę P* ellIg$zt°*|^  
południu tego samego dnia zdołano zaar ^d* 3' 
dwóch innych członków bandy. Wszyscy sa j3|c 51 
rzami drogich kamieni, ale równocześnie 
teraz pokazało — także paserami i złodziei

rl

Mord w Hasiorze*
Morderca nie ujęty. zate'e^

„Gazeta narodowa" pisze: D. 3 b. p 
nował ze Złoczowa ajent policyi lwowsk* 0 » ' 
strzelski do wachmistrza żandarmeryi, o
aby przybył do pociągu lwowskiego, »a b>I1Sacy®j 
dzie konwój". Zawiadomienie wywołał0 s s«d2 
godzinie oznaczonej wyjechali na 
śledczy, prokurator, żandarmerya, a łł31^ d° 
ności zaległy dworzec i drogę Pro’wa^<L,ntP^'fl^]e' 
sta. Zdawało się więc nie ulegać żadnej 
że morderca ks. Kossaka już jest ujęty- gję za 
chał na peron, wszyscy obecni ogląda^^cia^*  
Przestrzelskim, który z nadzwyczajną 
---------------------------------------- - ; i<it 3

X
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5 Prokunto>i iUŚtnieChnięty powitał sędziego śledczego 

Ą gdzież więzień? — pytają go wszyscy.
dziewaJ.eSzcze g0 nie mam, ale za parę godzin spo- 

- A Że so mieć b^-
tej seci?!, aczeg°ż pan tak telefonował? — pyta da- 

_ r? p- Herman.
darniery’0 Ck?aJ.em się zapewnić, że wachmistrz żan- 
^ażnp u ,Wyldzie do pociągu, mam bowiem bardzo 

Ńast Ć mU poleoenie.
Czu z ty^te.P- Przestrzelski rozmówił się na ubo- 
do PociiiaCdniistrzem żandarmeryi, wsiadł napowrót 
Heszyja Uf a zawiedziona publiczność wnet sic po- 
'teiarz zo t pu^c*t  w obieg wiadomość, że zbro- 

najbli- - uNty, ale zatrzymano go w wagonie aż 
’-°stanie &tacyi> a dopiero stamtąd sprowadzony 
tarSnęia C-° Złoczowa z obawy, aby publiczność nie 
0gólnegoS1<lna Hiego wobec panującego w Złoczowie 
ską 0 a? °burzenia. W ten sposób powstała poglo- 
ntepra^'deS2towanlu mordercy. Pogłoska okazała się 

Ks Trflya‘ Elotąd zbrodniarza nie ujęto.
grody di ctrop°lita Szeptycki wyznaczył 2.000 K na- 
sprawc-,, a tego, kto ujmie, lub spowoduje ujęcie 
. Słu2-In°rcierstwa-
';!edcze.nt|Ca Basia Lytyk pozostaje nadal w więzieniu 
Jeirzeń. kt - ° nie bolała się oczyścić z różnych po- 
czony-*'  are na nią padają. Aresztowany jej „narze- 

Sędzi-yr<aza^ swoje alibi.
k6) g°spO(] s ,edczy zarządził również uwięzienie sta- 
°Ucie n* ks. Kossaka, przy której znaleziono w 

u^not na iooo K.

0 dychać w mieście.
Kraków, 6 września.

■>^bę(iz”Ieret!eya o teatrze. W sali Starego teatru 
. PręipSlę konferencya o współczesnym teatrze. 
° ecki nę) gent<?1T1 bidzie p. Adam Grzymała Sie- 
ftledyj w O1ńianowany kierownik dramatu i ko- 

KonjPteatracb rządowych w Warszawie.
® ?. 7U ajencya odbędzie się d. 1 października 
Jbód 2 leczorem. P. Siedlecki przeznaczył do- 
"ete ’>SvnH sPrzedaźy biletów na konferencyę na 
,n, &iletv katu Dziennikarzy krakowskich**.

w cenie po 5 kor. rząd I—III, 3 kor. 
j na Sale °r’ —xVIII 1 K, w dalszych rzędach, 
.^szy^ rye w pierwszym rzędzie 2 kor., w 
^Ondenev-k°r-, ~~ zamawiać można kartką kore- 
iZyckie ^Wą u skarbnika Syndykatu p. A. Lek- 
lar °bkció R°dakcya „Czasu**.
k 7l X. a Pr°bostwa Maryackiego. Program insta- 

biskupa Simona, jako archipresbytera 
n°S^’ej d ‘„Maryi Panny w święto Narodzenia Matki 

> b; m- iest następujący: Ks. Arcybiskup 
.AIelnych V10 kościoła przed g. 10 rano; u drzwi ko- 
-/^biskuy ^ba g0 duchowieństwo i bractwo. Ks. 
t?ncyi , °dprawi uroczystą sumę o g. 10 w asy- 
tyl^Sz3tiy , ?wieństwa. Podczas sumy śpiewać będzie 
poiskowc; U,Or Maryacki z towarzyszeniem orkiestry 

Sll«ije Lizanie wypowie Ks. prałat dr. Wądolliy. 
św. 0*? s- Arcybiskup udzieli przyznanego przez 

ty-Z'ai koi,] ?Ustu zupełnego. W nabożeństwie weźmie 
jJ^brezyJ Parafialny z prezesem drem Szarskim, 

a^°'ivskieentern miasta 1 liczne kola obywatelstwa
N K^uzyki .
Su ^^telna. O, 8 b. r. w uroczystość Nar.
sk^ kościele Maryackim o g. 10 w czasie
c apa Er. ęblnej, celebrowanej przez ks. Arcybi- 
r eińiiis ir- Syrnona chór miejscowy wykona Missa 
y. adua]e pefa Grubera na 4 glosy mieszane, na 
kie80'* BróVeneciicta et“> na Ofertorium „Beata es 

st^y i p<,gą — wszystko z akompaniamentem or- 
W^doWa*  c>acerowy urządza d. 7 b. m. komisya 

'kip.<fu*e udział °k°la“ krakowskiego. W „Koncercie**  
Brvsr- arnat- orkiestra „Sokoła**  pod kierun- 

Ta - °raz cbór „Sokoła**  pod kier. p. St. Ko- 
Stró* CC Prowadzić będą pp.: Doening i Pio- 

' wJ dla pań spacerowy, dla panów wie­
li^. Ca,y do & 1 K> dIa pafl 50 h-
'fctór Polo5yych 1 Przeznaczony na wyposażenie dru- 
<ie niedawr>’ których cel wszystkim jest znany, a 
lotyje L\vOty- °dniosty tak wielki sukces na zlo- 

są kale.’ Koszta wyekwipowania drużyn po- 
Sya Usłuży r] Z° znaczne> tak, że dochód z zebra- 
dzn tP°dziewa P°krycia koniecznych potrzeb. Komi- 
bfan- Puhi$lę’ ze doniosły cel pociągnie bar- 

u ,est znav ność’ ‘em więcej, że i program ze- 
Fpz ważne *4K°mity.
^tec^Uają ZF°rzadzenie na czas manewrów, które 

się z dniem jutrzejszym w poludnio --- .^LsiS Z dniem jutrzejszym w poludnio 11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór . We wrzesnili. 1913.

"Meński B^FZwiazkoWy. HŁW W KRAKOWIE (Ryuekgt.44liAA.Ift 
* K-W.I akcie, 130 milionów Koron ' - ;\X"lnKOW=-
lć» .Fundusze rezerwowe 41 milionów K. KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE

wych Czechach, wydal szef sztabu generalnego ar­
mii, generał piechoty Conrad von Hoetzendorf. Naka­
zał on mianowicie, aby każdy oddział wojskowy miał 
w ciągu doby przynajmniej 6 godzin absolutnego spo­
koju.

Rzeczą jest dowódców, aby ten rozkaz, podykto­
wany względami humanitarnymi, oraz względami na 
bitność wojska, został rzeczywiście wykonany. 
Czy będzie?

Obwałowanie Wisły. Namiestnik utworzył nr 
podstawie upoważnienia ministerstwa robót public:- 
nycn kierownictwo budowy obwałowania prawe; 
brzegu Wisły od ujścia Deńkówki do ujścia Przemsz. 
z siedzibą urzędową w Oświęcimiu, które rozpocznie 
czynność dnia 15 września i przeniósł starszego in­
żyniera Konrada Trzetrzewińskiego, tudzież adjunkta 
budownictwa Wincentego Byszewskiego z Krakowa 
do Oświęcimia.

Z poczty. Ministerstwo handlu nadało starszemu 
kontrolorowi pocztowemu Michałowi Knyczowi 
posadę starszego zarządcy pocztowego w urzędzie 
poczotwym n. IV w Krakowie.

Ślub. W katedrze na Wawelu pobłogosławiony 
został dzisiaj związek małżeński między p. Heleną 
Czubrytówną, córką radcy miejskiego a p. Tadeuszem 
Połomskim, kierownikiem szkoły.

Z Kino-Wandy. Obecny program w tym sympa­
tycznym teatrze świetlnym zasługuje na miano dobo­
rowego. Na pierwszy plan wybija się przepiękny dra­
mat indyjski „Czarny jaguar**,  wystawiony z całym 
przepychem dekoracyjnym, grany przez najlepsze si­
ły. Żurnal Pathego jak zawsze informuje widza o naj­
nowszych wypadkach w świecie, a kilka dobrych 
humoresek pobudza do szczerego śmiechu.

Ogień w Dębnikach. Wczoraj w południe zaalar­
mowano straż miejską pożarną o pożarze w realności 
pod 1. 10 przy ul. Pocztowej w Dębnikach. Przybyła 
natychmiast straż stwierdziła, że w piwnicy domu za­
paliła isę z niewiadomej przyczyny słoma. Ogień na 
tychmiast ugaszono. Szkody większej nie było.

i )

Wyjazd posła Bojki do Ameryki na sejm Związku 
narodu polskiego. Od 15 września rozpocznie się w 
Detroit (Michigan) XX zjazd (sejm) Związku narodu 
polskiego. Zjazd ten odegra poważną rolę, gdyż na 
nim rozstrzygnie się, ęzy Związek (który właśnie 
przekroczył liczbę 100.000 członków) pójdzie dalej w 
kierunku „niepodległościowo powstańczym**,  czy też 
zjawią się na tej drodze przeszkody. P. Bojko wy­
jeżdża na ten zjazd jako delegat ludowców i „Komisyi 
Tymczasowej**.

Dr. Wiesenberg, adwokat i burmistrz Kałusza u- 
wolniony został z więzienia śledczego w Stanisła­
wowie.

Burza w Zakopanem szalała onegdaj z całą gwał­
townością. Wicher powalił wiele drzew. Piorun ugo­
dził w chatę, zabił górala, dwoje dzieci oparzył i spa­
raliżował; żonie górala i 6 innym dzieciom nic się nie 
stało. Chata również nie uszkodzona.

Sekcya ochrony Tatr (Zakopane, dworzec ta­
trzański) urządza zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
członków Sekcyi w niedzielę, dnia 14 b. m. o g. 4 
i pół w Dworcu Tatrzańskim w Zakopanem. Dla 
współpracowników Sekcyi wstęp wolny. Wnioski 
przesłane listownie będą uwzględnione.

Morderstwo. Z Nowego Sącza donoszą, iż trzej 
tamtejsi flisacy Kulig, Broniszewski i Gardoń zamor­
dowali kolo Wojnicza czwartego flisaka Józefa Siny- 
dę, z którym odstawiali drzewo do Biskupni. Morder­
stwo widział pewien rybak i doniósł o tem żandarmi 
ryi, która wydobyła zmasakrowane zwłoki Smydy, 
ukryte przez morderców. Smyrda osierocił żonę i tro­
je dzieci. Morderców aresztowano i odstawiono do 
więzienia śledczego w Nowym Sączu.

BAJKA
Rajska *32.  Rajska *82.

PROGRAM
od soboty 6 do wtorku 9 września 1.913 włącznie.

Tylko przez 4 dni
arcydzieło Szakspóra, tryskające doborowym humorem 

Poskromienie sekutaicy. 
Doskonały program uzupełnia dramat w 3 aktach z ży­
cia arystokraty, zmuszonego do ucieczki z Europy 

za ocean p. t.:

„Wykolej cny
Ponadto humoreski i przepiękne zdjęcia z natury. 

Przedstawienia trwają w dnie powszednie od godziny 
twieczór, w niedziele i święta- od 3—11 wieczór

1

Telegramy „Nowin".
Po konferencyi ludowców.

Wiedeń (Te), wł.) »Neue Freie Presses za­
mieszcza dzisiaj wyjaśnienie, pochodzące niewąt­
pliwie od posła Stapińskiego w sprawie obecnej 
polityki stronnictwa ludowców. W tem wyjaśnie­
niu zmiana polityki ludowców jest umotywowaną 
koniecznością walki z klerykalizmem, który lą­
duje rozwój kulturalny, polityczny i gospodar­
zy ludności wiejskiej w Galicyi. W łonie P.S.L. 
tniała drobna grupa pod kierownictwem pew­

nego posła przekonań katolickich i obdarzonego 
rzymskim tytułem, (hr. Lasocki Przyp. Red.), 
który walkę polityczną przeciwko p. Stapińskie- 
mu za jego stanowisko w sprawie duchowień­
stwa zamienił w walkę osobistą. Większość człon­
ków P. S. L. aczkolwiek są zwolennikami kato­
licyzmu, nie są jednakże klerykalami i pochwa­
lają politykę p.’ Stapińskiego.

P. S. L. w czasie wylaotów sejmowych li« 
czyło się z utratą kilku n>«o4atów we Wschod­
niej Galicyi na rzecz Ruoinów, lecz nigdy nie 
przypuszczało by w Zachodniej Galicyi, wysta­
wiając hasła walki z klerykalizmem, mogło utra­
cić dotychczasowy swój stan posiadania. Stało 
się to jednak na skutek poparcia duchowieństwa 
przez rząd krajowy (?. Przyp. Red.), mimo, iż wy­
dany został okólnik namiestnika Korytowskiego 
o czystości wyborów. P. S. L. wobec tego pod­
nosi skargi na administracyę krajową

W czasie obrad ludowców w Krakowie przy­
szło do chwilowego rozdzwięku między mini­
strem Długoszem, a posłem Stapińskim, który 
domagał się, że akcya antiklerykalna musi być 
prowadzona energicznie, by nie została żle zro­
zumiana przez ogół. Po oświadczeniu hr. Stftr- 
gkha, że ani rząd krajowy, ani centralny nie wy­
dawał żadnych zarządzeń przeciwko P. S. L., 

zdżwięk ten już nie istnieje

1

Rozruchy w Portugalii. v
i Paryż. Aj. Havasa donosi z Barcelony: Wy­
buchły tu znowu niepokoje. Policya musiała przez 
całą godzinę z białą bronią w ręku występować 
przeciw pomocnikom handlowym. Dwóch żołnie­
rzy policyi 1 40 demonstrantów jest rannych, 6 
osób uwięziono.

Nadesłane.w*  •*  --------------------

osimii mnisi
Wydział Stowarzyszenia izr. postępowych w 

Krakowie rozpisuje niniejszem na mocy aktu fun­
dacyjnego, zatwierdzonego przez c. k. Namiest­
nictwo do 1.105875/92, konkurs na ó stypendiów po 
200 K fundacyi imienia bp. Maurycego Silberstei- 
na dla pilnie i dobrze się uczących uczniów wy­
znania mojżeszowego, do szkół publicznych w 
Krakowie uczęszczających.

Ubiegający się o stypendyum winni wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody: a) dobrego po­
stępu w naukach, b) ubóstwa — przez Dyrekcyę 
szkoły względnie, Dziekanat Uniwersytetu do Wy­
działu Stowarzyszenia na ręce adw. Dr. Izydora 
Deichesa w Krakowie, Rynek gł. 1. 15 do dnia 31 
października 1913 włącznie.

Jednocześnie ogłasza się, że wyż wspomniany 
Wydział udziela uczniom wyznania mojżeszowego 
uczęszczającym do szkół i zakładów naukowych 
w Krakowie, z odsetek fundacyi bp. S. N. Wech- 
slera jednorazowe zapomogi pieniężne.

Ubiegający się o te zapomogi winni podania 
jak powyżej wymagane wnieść w tym samym ter­
minie na ręce adw. Dr. Izydora Deichesa.

Zawiadamia się nadto, że dnia 22 październi­
ka br. udzieloną zostanie z odsetek fundacyi bp. 
dra Stefana Eichhorna uczniowi wyznania mojże­
szowego, uczęszczającemu do szkól w Krakowie, 
zapomoga w kwocie K 80, a ubiegający się o to 
wsparcie winni wnieść podania na ręce dra Izy­
dora Eichhorna do 15 października 1913 r.
Dr. Izydor Deiches Dr. Rafał Landan

sekretarz Stów. prezes stów. izr. postęp.

We wrześniu, 1913.

•*»*• w»xelkie tranzakeye bant-o-.-e. W--'— wt-tao kwoty bez ^opfłeta. wypov
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Nowa surowica przeciw ospie.
Pisma niemieckie przynoszą wiadomość o nowym 

tryumfie sztuki leczniczej. Mianowicie lekarzowi ber­
lińskiemu Fornetowi udało się otrzymać kulturę bak­
cyla ospy. Dotychczas wątpiono w kolach lekarskich 
w możliwość osiągnięcia takiego rezultatu. Osiągnął 
go dr. Fornet, przez używanie przy kulturze bak­
cyla ospy eteru, który zabija wszystkie pobocznie 
tworzące się bakterye, a bakcyla ospy uszkadza. 
Praktyczna wartość odkrycia berlińskiego lekarza 
nie jest jeszcze ustalona. Przypuszczają jednak, że 
z uzyskanych kultur łatwiej będzie można preparo­
wać surowice — niż to dotychczas było z krowian- 

.‘ką. Dalej nowa surowica dra Forneta podobno działa 
trwalej i zaszczepionego na dłuższy czas zabezpie­
cza przed niebezpieczeństwem infekcyi ospowej niż 
surowica i krowianka. Wreszcie zaś nie wywołuje 
proceder zaszczepienia ospy metodą Forneta tych 
niepożądanych wtórnych objawów, które pojawiły 
się nieraz przy szczepieniu krowiankowem i były po 
.części powodem, że niektóre kola lekarskie opowia- 
[daly się — co prawda nazbyt ostro — przeciw me­
todzie szczepienia krpwiankowego.

Epidemie wśród metali.
Jak zwierzęta, jak rośliny i ludzie, metale, nie­

ruchome i martwe, cierpią na choroby a nawet na 
choroby zakaźne.

W zdumienie wprawiła metalurgów zaraźliwa 
chorobac yny, odkryta w 1868 r. przez pewnego 
chemika holenderskiego na cynie, przysłanej z 
Rosyi do Holandyi.

Fritzsche stwierdził, źe cyna ta pokryta była 
warstwą jakby spierzchłą, ziarnistą. Miejscami 
metaliczna powierzchnia usiana była szarawemi, 
rozsypującemi się na proch plamami.

Uczony przypisywał chorobę wyjątkowo ost­
rej zimie, która w 1868 r. srożyla się w północnej 
Europie. Doświadczenia potwierdziły jego przypu­
szczenia. Kiedy płyty białej cyny poddał działa­
niu nizkiej temperatury do 40 st. poniżej zera, na 
powierzchni wetalu zjawiły się szare brodawki.

Profesor uniwersytetu utrechckiego, Ernest 
Cohen, zauważył,i ż choroba ta jest zaraźliwa. U- 
Idzielala się przez dotknięcie. Naczynia kuchenne 
i cynowe medale, dotykające chorych kawałków 
■cyny, w pewnej temperaturze chorobą są się za­
rażały.

„Zaraza cynowa“ — jal< tę chorobę nazwano 
•— powstaje w temperaturze dziesięciu stopni po­
niżej zera. W miarę obniżania się temperatury aż 
do 48 st., choroba staje się coraz intenzywniejsza.

Przedmioty dotknięte „zarazą cynową" po 
wracającą do normalnego stanu dopiero w tem­
peraturze ponad + 18 st. Metal, dotknięty tą za­
razą, a potem wyleczony, traci jednak swą siłę, 
jest łatwiej łamliwy.

Bardzo często na chorobę tę cierpią cynowe 
piszczałki organów w kościołach wiejskich, źle 
lub wcale nie opalanych. ,

Prócz „zarazy cynowej" znane są od nieda­
wna inne choroby metalów, odkryte przez prof. 
Hanriota, dyrektora „Essais a la Monnaie", a ob­
serwowane na pewnym aljażu miedzi i aluminium. 
Służącego do fabrykacyi hełmów, utenzyliów woj­
skowych i t d.

Ta „miedź aluminiowa" zaw!era 97 procent 
ahiminium, a 3 prc. miedzi, domieszanej dla więk­
szej twardości aluminium.

Kilka miesięcy temu intendentura wojskowa 
w Orleanie wykryła, że tysiące przedmiotów z 
„miedzi aluminiowej", jak misy, kociołki i wiadra, 
ja naiwet niektóre części u armat, z tego metalu spo­
rządzone. ą dziurawe, stoczone, nie do użycia. 
Ponieważ ministerstwo wojny posiada w swych 
magazynach za trzydzieści milionów franków 
przedmiotów, sporządzonych z tego aljażu, łatwo 
zrozumieć, że się zaniepokojono. Do zbadania te­
go wypadku wezwano dwóch uczonych, prof. 
Hanriota i prof. Chateliera.

Prof. Chatelier przypisywał winę tego dzi- 
Wnego faktu złemu zahartowaniu, prof. Hanriot 
ijednak był innego zdania. Stwierdził przedewszy­
stkiem. że aliaż aluminium z miedzią nie jest sta­
ły. W pewnych, nieokreślonych jeszcze dokładnie 
wypadkach, można zauważyć coś w rodzaju emi- 
gracyi miedzi. Molekuły miedzi powoli emigrują 
$ tym razem dążą do nowego aliażu z aluminium, 
tym razem już stałego, do „spiżu aluminiowego", 
W którym jest 50 prc. spiżu i 50 prę, aluminium.

wyrób Perfumeryi, Mydełrcnunieryi, ----- -j, r ' ■ - tury57
•^przyborów toaletowych kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przyoo y 

sa w ja piłki nożne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołówstwa itp. — Specyalnos®

'YSŁAWA Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
W TARNOWIE 837 droguerya.

Pasy tr

Pod mikroskopem można nawet o?-serwować 
przebieg tego procesu. Między komórkami alumi­
nium i komórkami miedzi zarysowuje się odgra­
niczająca je czarna linia, która z każdym dniem 
staje się coraz wyraźniejsza. To molekuły alumi­
nium łączą się z molekułami miedzi. Wskutek te­
go na powierzchni metalu piwstają szare plamy, 
niby pył.

Dotknięte przez tę chorobę rzyrządy i naczy­
nia wyglądają, jakby były chore na egzemę. Z 
czasem robią się w nich dziury nawet dwóch cen­
tymetrów. Chory przedmiot jest stracony, ponie­
waż lekarstwa na tę chorobę jeszcze nie wynale­
ziono.

Uczeni szukają środków i badają tajemnicze 
przyczyny tej zaraźliwej choroby.

Być może, że wkrótce powstanie nowa wie­
dza, nauka o chorobach metalów i ich kuracyi i że 
metalurgowie nie będą sobie łamali głów nad wy­
nalezieniem jakiejś cudownej stali, któraby się 
wszystkiemu oparła, ale zaczną przemyśliwać nad 
wyleczeniem chorujących przedmiotów codzien­
nego użytku.

I będą lekarze minerałów...
I sprawdzi się dowcip humorysty francuskie­

go, który widząc wszędzie napisy „Soyez bons 
pour les animaux“, napisał na jakiejś ilustracyi: 
„Soyez bons pour les mineraux“.

Strach w górach.
Nieznane drapieżne zwierzę, które ukazało się w 

górach w Styryi, nie przestaje niepokoić okolicy. W 
ostatnich dniach znaleziono w górach znowu porozry­
wane owce, a nawet krowy. Z opisu naocznego świad­
ka, który nawet brał udział w polowaniu na tego szko­
dnika, ma to być lew.

Ponieważ zwierzę zeszłego tygodnia wyrządziło 
wiele szkód w bydle, nadleśny Bartl Schaffer posta­
nowił przeszukać okolicę i znalałzszy kał zwierzęcia, 
z pięciu myśliwymi udał się na polowanie. Na miejscu, 
gdzie znaleziono kał, puścił Cchaffer psa, który od­
krył trop i wypłoszył drapieżne zwierzę z gąszczów, 
przed któremi w odległości jakich dwudziestu kroków 
znajdował się na stanowisku jeden z myśliwych, Mi­
chał Spengler. Spengler tak się przeląkł, źe nawet nie 
myślał o strzelaniu, zwierzę tymczasem uciekło. Spen­
gler dygotał na całem ciele i krzyczał na swoich kole­
gów:

— Tylko nie strzelać, bo inaczej wszyscyśmy 
przepadli!

Myśliwi tak opisują zwierzę: Jest ono żółte, dłu­
gości około dwóch metrów, wysokie na metr, ma dłu­
gi ogon rozczapierzony na kocu. Rzeczoznawca puł­
kownik Spiess w Hermannstadzie wydał na podstawie 
tego opisu orzeczenie, iż zwierzę to nie jest niedźwie­
dziem, wilkiem ani rysiem, lecz pumą, jaguarem iub 
lwem. Niektóre dzienniki wyrażają przypuszczenie, źe 
jest to lwica, która przed rokiem uciekla z menaże- 

*ryi w sąsiedniem miasteczku. Organ styryjskich my­
śliwych ogłosił wezwanie do członków, aby zgłaszali 
się do udziału w polowaniu na niebezpiecznego i nie­
pokojącego okolicę szkodnika.

humorystyczny.
Logika.

Pan Kitz, bankier, spotkał swego buchaltera na 
ulicy w godzinach biurowych.

— Dlaczego pan nie jest w biurze?
— Chciałem pójść do fryzyera ostrzydz się.
— Strzydz się... w czasie godzin biurowych?
— Przecież włosy mi w czasie tym także rosną...

Przewidujący.
W u j. Dziękuję ci, mój siostrzeńcze, za szcze- 

życzenia i powiszowama. Chcę ci się odwzaje-re życzenia i powiszowama. Chcę ci się odwzaje­
mnić i zrobić ci jaki prezent. Co życzyłbyś sobie?

Siostrzeniec. Zloty zegarek.
Wuj. Sam o tem myślalem. Ale że go zaraz 

zaniesiesz do lombardu, wolę ci dać odrazu 50 ko­
ron.

! „LE GRIFFON“
5 sów polecenia godna*  ======= WSZĘDZIE DO

..  r j j
Farby, lakiery, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogoz

Nadesłane
j-eał*Pierwszorzędne dekoracye i

Odznaczony medalem i krzyże® ,

Zakład pogrzebowy J.
Kraków, ul. Mikołajska 1. 14.

Najtańszy przewóz zwłok,

Dr Artur Markowej 
prowadzi kancelaryę adwok®c^ 

w Krakowie, Stradon® I
(Dom W. P. Ohrensteina) I

płciowe przyp^JalTajemne płciowe przypad’^1 
występujące: w przebiegu różrtych chorób j pl*  I 
przy histeryi, przy neurastenii — po nadużyć gaOlie*l|  
wych jakościowych wzgl. ilościowych, jak n‘ C.y f|| 
stwo czyli onania lub t. p., — OSŁABIENIE ’’ tX I 
SKIEJ, — pewne rodzaje BEZPŁODNOŚCI u

i t. p., leczy „
Dr. Stanisław KurkietfJM

lekarz-specyalista, autor prac z zakresu życia P . ■
w Krakowie, pilica JabłonowskicB^J^^ ■ 

Dr Edmund Horo*^| 
======== = I- - . ; -.......... ......
przeniósł kancelaryę adwokacką z 1 

do Krakowa ulica Grodzka 1-ao Krakowa unca ęjroozka
Do fabryki strudla hygieniczn. Jastrzębią'

Wielmożna Pani! 10'' ^si',
Dziś odebrałam 10 kilo strudla od

Przy tej sposobności miło mi zauważyć, że 
ułatwia nadzwyczajnie prowadzenie do®*  
Pani jest najlepszym i jedynym dobry®, u, l'? 
fabrykatem ze wszystkich wyrobów strudla 
w kraju i za granicami kraju. Za mało go 1®®,. 
dlach we Lwowie i w Krakowie. Każdemu 
tylko strudel Jastrzębiec-Matczyńskiej *

Wyrazy wysokiego poważania . 
generałowa Juliuszowa Albi®° 

autorka Domu Oszczędnego- 
Żądać wyraźnie tylko strudla firmy 
czyńskiej w Kołomyi. Pudło na Id osób 1 K,

FIRMA GRAMOFONÓW l! 

Leopold Huttrer, Kraków, 
posiada wyłączną sprzedaż światowej 
„PARLAPHON" 30 cm. średnicy, których 
zniżona do K. 4- za zztukę. Wszystkie inne 
25 cm., pod gwarancyą nowe, po K. 2’—, 
po K. 2-50. Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
pobraniem. Gramofony, patefony oraz pły ty * 'j ce* 11* / 
jak i płyty do p itefonów po bardzo przystępn5Ł 
prawy uskutecznia się w przeciągu 6 godzin. 
zadowolenia z pobranych płyt chętnie wyinie®^..^|j

Najbliższy czas odjazdu statók*  
HAMBURG - AMER

Z Hamburga do Nowego Yorku: 
perator“ 10 września, „Pretoria" 13 wrześn®> Ji: i 
Augustę Viktoria“ 18 września. — Do 
wiec „Cleveland“ 30 września. — Do Fil 
wiec „Prinz Oskar" 21 września. — Do 
cucji Parowiec „Rio Negro" 22 września, ,•?*  
3 października. — Do Brazylii środkowi jpw 
„Cap Roca" 17 września, — Do Brazylii P° pla**  jjff 
Parowiec „Gutrune" 26 września. — Do 
rowiec „Cap Arcona" 23 września. — Do Jn- 
ku t Parowiec „Dania" 17 września.

Dobrym doradcą jest przy zakupu® ą) 
do codziennego użytku i podarków wsze® 
bogato ilustrowany katalog c, k. firmy naS1wi£’rS1k^ 
sa Konrada w Brus Nr. 5085 (Caechy). 
bardzo wielkim wyborze najnowsze zegarki oe, V 
zegary ścienne, budziki, instrumentu muzy 0*̂  
mioty optyczne, rekwizyta do palenia, tliipCtiaJ ‘ W 
artykuły toaletowe, zabawki, bronie itp. V.
nikt nie zaniedba zażądać przesyłki tego » 0$lc » 
starczy napisać korespondentkę, a firma •' 
żdemu jak najchętniej darmo i opłatnie. ** 
dziale ogłoszeniowym.
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REPERTUAR:
'^’a“?tra>0 i a:

Józefa Ilymo^każdeg0 dnia, w 4-ch aktach (9 obrazach) 

•duszki2 ieIa:
Osłonach A°dj- ^ac^awicami“, obraz historyczny w 7 

,Ksi^°Marek‘<Ziałek:

K , poemat dram, w 5 obrazach.
^iu", t$°rek:

ragedya każdego dnia w 4 aktach (9 obrazach).
Aatkar°da:.

^fokornli68'6'* ’ ^z^wactwo dram, w 5 ustępach Wład. 

’’Iłiu“>Ctra^ar 1 e k :
ab0dya każdego dnia w 4 aktach.

”Taleinniątek:
'^JjH^Geroul”^'’ 8ztuka w 3 aktach J- Mireande’a

PALMA
— 2 1*1
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Z nowoczesnemi wygodami

S6 hotel „city-
w> ul. §w. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

H ol‘T0. ■>-:<

‘>Olo°kaU
_ ___  ______ _____________

t, j’a.Zaliczkn :j'Wrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia 
*• «3,r 11,0 Poprzedniem nadesłaniem należytości. 

S07s yysy{k*' ors,y dostawca JAN KONRAD 
'^-:tec[.Sxv5r towarów muzycznych w Briuc Nr.

®ailM i koncertowe skrzypce!
[ Tylko najlepsze wyroby w bezkrytycznem 

wykończeniu. Nr. 1121/, skrzypce do nauki, 
wielkości z plomiemowatym politurowa- 

uym spodem K. 5'80. Nr. 113'l2 skrzyce do 
nauki, */ t wielkości z pięknym płomienio- 
watym politurowanym spodem, lepszej ja- 
nosci, K, 6'50. Nr. 115’/, skrzypce do nauki, 
/« wielkości inkrustowane z pięknym pło- 

jnieniowatym spodem, bardzo łubiany ga­
tunek, K. 7’60. Skrzypce do nauki z heba­
nowym garniturem, o dobrym tonie i do­
kładnie wykończone po K. 8’40, 9’—, 10’80. 
•Nr. 212'/, skrzypce orkiestrowe z hebano­
wym garniturem K. 16’80. Smyczki po K.

, 2’20 i wyżej. Cytry, harmonie, organ- 
mrnety, instrumentu dęte, gramofony itp. 

_ wyborze. Bez ryzyka? Zamiana do-
- — poprzedniem’nadesłaniem należytości. 

. ................ .............. ......... ) 
’2eei^w^ gwarów muzycznych w Briiji Nr.

'*•,  Główny katalog z 4000 rycin na źą- 
‘ [826u unie darmo i opłatnie.

Pro® lita „palma" otaif jako oailrwalnj n wszjsilitl
WIELKIE BANKRUCTWO I LICYTACYA

czeka każdego, kto nie odwiedzi słynne 
biuro w Krakowie Gołębia. Ropski.

Tam kupi i sprzeda majątki, kamienice, folwarki, lasy, parcele, do­
my, hotele, restauracye, handle, sklepy, fabryki oraz wszelkie zamiany.

Tam najmie i wynajmie mieszkania, sklepy, wille i letnie mieszka­
nia. Tam ogłaszają po całem mieście i w dziennikach ogłaszenia, tam jest 
wielkie biuro plakatowania, mające koło 300 własnych tablic, tam są ob­
szerne suche składy do przechowania mebli, tam przewożą we własnych 
c. k. patentowych wozach meble, także koleją i okrętem, tam jest biuro 
informacyjne w sprawach handlowych, tam otrzyma się wspólnika i wspól- 
nictwo.

Tam pośredniczy się w pożyczkach hipotecznych i wekslowych. 
Tam wydzierżawi się i oddzierżawi koncesye i karty przemysłowe. Tam 
jest przecież wielki dom dla Handlu i Przemysłu znana firma na całem 
świecie. Ma w każdem mieście swoje zastępstwo i za granicą. Tam nie 
płaci się żadnych wpisowych tylko przy wynajmie mieszkań.

Konto Kasy Oszczędności Nr. 120.484. 
Konto Ustredni Banka czeskich sporytelen.

Tei. 2248. Adres telegr. Ropski Kraków. TeL 2248.

Tanie czeskie pierze i
1 kg. szarego, dartego k. 
2.—, lepszego k. 2.4C, pół-

bir.łego k. 3.60, 
«K. białego k. 4.80,

P’’ima Puszy- 
stego k. 6.—, 
nailepgzcgok. 
7_2j, najprze­

dniejsza sorta k. 8.40, kwa- 
pu (puchul szarego k. 6.—, 
białego k. 12.—, najprzed­
niejszego nuchu piersio-. 
wego k. 14.40. — Gotowa 
pościel z gęstego czerwon. 
nankiagu, i pierzyna lub 
piernat 180X116 cm. po 
k. 10,12, 15,18,21,200X140 
cm. po k. 13, 15, 18, 21, 
1 poduszka pod głowę 
80X58 cm. po k. 3.—, 3.50, 
4.—, 90X70 cm. po k. 4.50, 
5.50, 6.—. 3 dzielne mate­
race włosienne po k. 27.— 
od łóżka, lepsze k. 33.—. 
Wysyłka od k. 10 począw­
szy franko za pobraniem. 
Wymiana dozwolona, za 
nieodpowiadające zwraca 
się pieniądze. Próbki i 

cenniki darmo. [798 
Bened. SACHSEL, LOBES Nr. 319.

koło Pilzna (Czechy).

BARDZO GIERKI I - BARDZO ELEGAKCKIl 
KAWZUSKSKi [5oo 

WMMS Ztdia MHl

» puch
1 M.0!? If. 2 —, lepszego K. 2-40, pólbialego I-a 2’80,

Uch Mai, ł“k Puch K6 —. najlepszego I-a K 7’—, 8 —
’ ,9? a’~ ■ biały I-a K. 10’—. Puch z piersi K

od 5 klg. począwszy franko.

J^TOWft POŚCIEL
JjMw cl?? °’<ołnUe® u'e^efikiego. żółtego lub białego inletu (Nanklng). 

n 0 &0 cm CłU' rtłu5- 1,i0 cm* 8zer- wraZ z 2 poduszkami, 
flk1 K n^ystem i «Ug’’ 60 CIP*  8Zer- dostatecznie napełniona nowem, 

,?**•**  PnuJ lrwał®m pierzeni K 10—, połpucheni K- 20‘—, pu- 
i SS^ki iXnrC2e Plerz*ny K 10*-»  U 16-. Poje-

Nn? PodieJt?0 PJ«reyny wielU. 200X140 K 13—, 15—,
n \ l«Av^.Lw^e^Ł 90X70 cm. K 4 50, 5’- i 5 50. Piernaty z 

*l°°raniem era' & ‘ przesyła od K. 10 franko za
b Ba Iul) za poprzedniem nadesłaniem gotowkt

DcschemtzNr. 245|4 Bohmerwald. 
«atneu.ai .wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Bo- 

?Jłdatr. cenniki wszelkiej pościeli darmo.

NAJWIĘKSZE NA ŚWIECIETOWARZYSTWO OKRĘTOWE I KOLEJOWE

CmDtAH PiCIFiC RAILWAY E1HP1IY
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Canady — z Antwerpii i z Li- 

verpoolu do Canady oraz do Ameryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Paćifić jadące z Tryestu nie posiadają wcale 
międzypokładu ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób mianowicie tylko kajuty 
drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać po­

kładu do spacejm, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t. d.
Najwygodniejsza i najtańsza podrói.

Wszelkich wyjaśnień udziela: REPREZENTACYA CANADIAN 
PACIFIC W KRAKOWIE, PAWIA 8. 192

premiowanej 
’ marki tylko kor.
4.60. Zegarek ten 
ma dobry, 36-go- 
dzinny werk ^n- 

, kerowy i jest po­
ciągnięty za po­
mocą elektrycz­
ności prawdziwem 
14-karatowem 
złotem. 4 - letnia 
gwaraneya za 

f/f precyzyjny chód. 
! 1 sztuka K 4'70,

2 sztuki K 9'—. 
Do każdego zegarka dołączany 
jest za darmo ładny pozłacany 
łańcuszek. Zamiana dozwoloną 
ewentualnie zwrot pieniędzy. — 
Wysyła za pobraniem pocztowem 
J. M. RABINOWICZ, 
Wiedeń VIL, Lindengasse 2 N. K.

Floberty 
doskonale ostrzelane w naj­
lepszej jakości dostarcza c. i 
k. nadworny dostawca JAN 
KONRAD, w Br5Jx Nr. 5085 

(Czechy).

^kład pogrzebowjn 

.. „CONCORDIA"

JANA WOLNEGO]
Zak^^epański (dom własny) Tel. 331. i 
«ra< Bbrotdejmuie się urządzeń pogrzebowych i 
JurojJ- ^Wadzenia zwłok ze wszystkich krajów | 
I5ę] J uch. W Krakowie jedyny, który posiada , 
bk/.. własny wyrób trumien. 'i

W

PIŁKI NOŻNE
nagolenniki i buciki do tychże

LAWN TENNIS
Piłki, rakiety i wszelkie arty­

kuły sportowe.
Hamaki,leżaki, stołki polne skła­

dane. Rybołówstwo.

Reim i Spółka
Kraków, Rynek gł. L. 37

Nr 142. Kanciasta lufa do zała­
mywania, w oprawie ń drzewa 
orzechowego, z wyciągaczem 
naboi i bezpiecznikiem, około 
50 cm. długi, 6 lub 9 mm. ka­
liber K. 15’50. Tańsze flober- 
ty z nieruchomą lufą K 11.20. 
Proszę przed zakupnem bro­
ni zwrócić uwagę na mój 
główny katalog, zawierający 
4000 ilustracyi. Katalog ten 
przesyłam każdemu darmo

i opłatnie. [832 
Bez ryzyka! ZamBanado- 
zwołana lub łefc zwrot 

pieniędzy.
Wysyłka za pobraniem lub 
poprzedniem nadesłaniem na­

leżytości.

$4. *’n’ana E®kaSul
J Artystyczno-rytownśczy 

Walenty 
^°te[ Sasp °becnie przy ul. Sławkowskiej 1. 3 

'1 Poleca się nadal łaskawym wzglę- 
d°m Szan. Odbiorców.

rhtnnru rln itnfinilniimnin

SańcMss^Hc 
| KARATY [13 

ważący 60 gr. za 
K 140, miesięcznie 
po 4 K. Pierwszo­
rzędny zegarek 
srebrny o 3 sre» 
bruych kopertach za 
14 K. Dostaiczam

wszędzie. Kto chce tanio kupić 
zegarek z łańcuszkiem, niechaj 
pisze natychmiast pod adresem 

R. LECHNER,
Luncienburg Nr. 65fj.

SPÓŁKA FAKTUROWA |

Stów. zar. z ogr. por. W KRAKOWIE (Podwale L. 7) 
pod pMem Banku krajowego oraz Filia w Tamowio (ulica Targowa Finka 1). ® 
ESKONTUJE: Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejkowe, oraz wszelkie § 
pretensye kupieckie. Załatwia inkasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje jg 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po

5°|o |
od następnego dnfa po złożeniu. — Wypłaca codzienni*  nawet większe kwoty ber 

wypowiedzenia. 535 YJ

Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów.

fjSUŻHJ Pffeli® § 

władający językiem czeskim 
i niemieckim, zajmujący obe­
cnie posadę szafarza we dwo­
rze w Ołomuńcu, pragnąłby 
objąć posadę leśniczego, ga­
jowego lub szafarza w Ć4ali- 
cyi. Adres: Robert PaJAt, 
Nowy Dwór, Ołomuniec.
PoSrzabni chłopcy 

do sprzedaży 
„Win11.
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Do nabycia w księgarni 
katolickiej Dra Miteow-

Uzdolniony HgSI1. 
czny, lat 22, poszukuje po­
sady od 1-go października. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać pod: B. Kalita. 
Zakopane, zakład fotografi­

czny „Stefa". [842

r SfSńte kttptaja się tylko 
W składzie hurtownym i 

Ijfnacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/61.

Sprzedaje towary po 
nadzwyczajnie tanich 
cenach: 1) Brytania 
Anker Rem. system 
Rosk. 36-godz. z pięk- 
r łańcuszkiem 

3*90,  1 ameryk.
eloktr. sloty Reakontoir z marką 
Splendlt, BŁdsuryczaj płaski, mo-

1

Prz? większych zamówieniach wiele taniej. |'
$

BALSAM THIERRY 
jedynie dobry. Działa skutecznie przy 
wszystkich chorobach dróg oddechowych, 
kaszlu zaflegmieniu chrypce katarach, cier­
pieniach płuc, braku apetytu, trawieniu, 
cholerze, kurczu żołądka itd. Zewnętrznie 
przy chorobach jamy ustnej, bólu zębów, 

oparzelinach, wyrzutach itd. [604 

Thierry’ego maść centyfoliowa 
leczy skutecznie także zastarzałe rany 
na tle raka, wrzody, czeraki, 
karbunkuly, wyciąga wszelkie 
obce ciałr c chorych miejsc, 
zapobiega najczęściej bole­

snym operacyom. Dwie dozy 3 korony 60 hal. 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. TUIEARY’ego w Pregrada od Rohitsch 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i więk. droguer.

Ja służę IZ,'2alba 6/1 albo 
I dużą manierkę K. 563

1 Prawdziwy nikl©^ ,au 
garek anker reso*,.

systemu „Roskol aOpatr* 
1000 R otwarty, 1 *
w ochronną 11
wą kopertą, w
czone są wypukłe 0]iręt, | . 
stawiające: kola * »
lej, rolnika, g01? j *•
emaliowaną iarc?Atadilie ką sekundową, dok ifyx^ 
gulowanyK.Oc^10„a^

Pil

I

Izo sp^i,a JI s

iEESFEjs 'aHiagaiiiBaisiaaoij 

werk z inśotowfeun K 4'70. Sre-
brny Rc-kopf o trzech kopertueh LSJ I*™
bardzo rilny K li1—. Stalowy S7Kftł A RIT CM A I TPD VI r-—.20 bul. Za nadesłaniem ?v Rem<»toir K 7-9o7 Bu-

K 3'— Łańcuszki
____no od K 2‘— Zegarki złote , 

dsmskie od K 20'—.
tafl ilustrowane cenniki ni żądanie darnie 

i tHhtnii.] 686

znaczkach pocztowych ^3^7 
25 halerzy przesyłka franco, ^^^od K 2' 
Tamże sprzedaje się kartki I 
korespondencyjne zwykłe z 1 
marką po 4 hak, zagraniczne 

po 9 halerzy. i S3

SZKOŁA BUCHALTERYI

il a i s t e r I•V

Ceglarski 
zamieszkały w Czarnym Du- 
eiajcu, Lecipotd Skalrnier*  

ski, poszukuje posady.

ELEKTRO -łń OTOKOWA 
FABRYKA WĘDLIN 
Andrzej Różycki 

Kraków, Sławkowska 22.
Poleca znakomite młode 

szynki, boczki, karczki, kieł­
basy polędwicowe, krajane 
i siekane,’ słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust.
Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie. [383

Za G korord 
beczułka 5 kg brutto zna­
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką i 
Fabryczny skład serów 
Braci Rolnkkich 
braków, Wieloiaoie 7/16. 
Cenniki różnych serów na żądanie.

Czy kocha? 
pan żonę, to zamówić broszurę 
o odkryciu dra Mullera : „Zabez­
pieczenie przed liczną rodziną", 
bez tak szkodliwych i niepew­
nych środków. — Zupełny prze­
wrót. — Senzacya! 50 hal. 
markami z dyskr. przesyłką. In­
stytut „STELLA" we Lwowie.

Fach pocztowy 228> [609

LINIA HAMBURG AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących znany­

mi pierwszorzędnymi parowcami.
Haniburg-Nowy Jork 

Hamburg- ~

■■i ■nim 
w Krakowie, ul. Floryańska 55,1. p. 
Telef. 2113. Telef 2113.
przygotowuje do praktycznego egza­
minu z buchalteryi kupieckiej po­
jed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do teore­
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwo w ej i buchalteryi kupieckiej 
pojed. i podw., składanego w c. k. Aa- 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa roz- 
poczną się dnia 10 września 1913. 
Wpisy na oba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Floryańska L. 55,1. p., telef. Nr. 2113. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 
Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaża­
nia pism na maszyn, rożnych systemów. 
Cena za kurs buchalteryi z nauka pisania na maszynie

100 koron, płatne w ratach miesiecznycL
STANISŁAW BURNATOWICZ 
iłauŁzyciEl buchalteryi, kwieskow. t. k. urzędnik rachunkowy, 
sądowy lustrator Stowarzyszeń zarcbk. i gospoii. Zaprzysiężony 
znawca ksiąg handl., spraw rathuak. i kasa w. przy c. k. Sądzie 

krajowym w Krakowie, bjty dyrektor banku. [382

towa firma *

---- — stawca w Br®?lo i 1 
(Czechy). Na żądanie wysyła każdemu dar' rj 

główr.y katalog z 4000 ry^^— 
Nieprzemakalny płaszcz z kap112^ 

Można nosić w kieszeni! ^0\0n‘ 
Dla panów i pań w czarPy’®^. 
K 8. Płaszcz ma 3 m- °bfi i 
jest on z gumy, która się * - .1

L, . , J - ---— 1 0*11
„Seidelin" jest o wiele PraęcjecZe*’ 
aniżeli guma. Do podróży, jest '>yi 
lowań, do celów sportowych

5:

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-Ła Plata
Hamburg-Arabia
Hani burg-Per sy a
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indye zachodnie

-Filadelfia
Hamburg-Kanada

Hamburg-Ameryka 
środkowa

Ham burg-V enezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
HambUrg-Meksyko

Antwerpia-Kanada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy prze­
wozowe: I. kajuta, II. kajuta, III. klasa 1 międzypo- 
kład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy zna- 

1 koinitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 
! podróżujących w kajutach wychodźców.I r\ Z J'nnlskńw n?A rrur O

li
L

O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić 
do generalnej reprezen t tcyi linii Hamburg-Ameryk a 
Wiedeń I., Kórntnerstrasse 38, albo do jej agentur 
WE LWOWIE, UL. GRÓDECKA 95, W CZERNIOW- 

CACH, HERRENGASSE 16. 144

Bsjlwe Tanje pjerze
kg. szarych dobrych, skubanych 
K. 2-—, lepszych K 2'40, najlep­
szych półbiałych K 2'80, białych 
K 4 —, białych puchowatych K 
5T0, 1 kg. najlepszych śnieżno­
białych skubanych K 6’40, 8 —. 
1 kg. puchu szarego K G'—, 7* —, 

białego przedniego K 10-—, najlepszego puchu z pier­
si K 12 —. — Przy odbiorze 5 kg. opłatnie*

7341 Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingu. Pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka i 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, na­
pełnione nowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
pierzem K 16'—, półpuchem K 20—■, puchem K 24-—, 
pisrzyna sama 10’—, 12’—, 14"—, 16’—, poduszki K. 3'—, 
3'50, 4—, Pierzyny 200 cm. długie, 140 cm. szerokie K 
13-—, 14-70, 17-80, 21* —, poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie K 4’50, 5’20, 5’70. Piernaty z mocnej prążkowanej 
dymki 180 om. długie, 116 cm. szerokie K 12.80, 14,80. 
Wysyła za zaliczką od K 12-— opłatnie. Zamiana dozwo­

lona, za nieodpowiednie zwracam pieniądze.
S. BENISCH w Deschenltz Nr. 1116 (Czechy).

Bog&to ilustrowane cenniki darmo i ODłatnie.

najlepsze 
do prania 
i mycia

O

pozbawione 
gryzących 

składników, nie 
niszczy rąk i nie 
szkodzi bieliźnie.

Wo Rajskie 
paczka i «m to a a w wrygiaal- 
nem opakowaniu po 44 hal.

ifo nabycia wszęlale-

Zagwarantowany skutek 
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze. 
Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 

Bumy piękny biust 
otrzymuje się przy użyciu Dr- med. A. RIXA 

KREMU na BIUST 
Krem ten uznany przez władze za nipszkodli- 

__ wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każ­
dym wieku w najkrótszym czasie. Próbna puszka K. 3-—, 
duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8‘—. 
ŁM9RAT0RYUH Bum Dra A. Bill Wiedea X Bsrggasse 17111 
468] Dyskretna wysyłka.
Składy w Krakowie: Apteka Konstantego Wiszniewskie­
go, Floryańska 15. Skład perfumeryi Reirn i Spółka Ry­
nek główny 37.; we Lwowie: Ag teka pod ,.Srebrnym 

Orłem" 8. Ruckera ul. Krakowska 1.

*
* jest on z gumy, Kiora ó. ,

dzieła nieprzyjemną * ^niej6 , 
„Seidelin" jest o wiele P1 ?
aniżeli guma. Do podróży, ".•'.j jest -- 1i. • • _-«r/»n 1»'**  * a tO rJurrdL, UU DtlUW Bpurwwj-' A pAM‘''-hgJ 
Si!*:: ;

1

datny, nieprzemakalny, trwały, 
dzo elegancki. Przy obstalui>“ e jest 
dać? czy płaszcz przeziiacZ° pi? 
męzczyzny czy dla kobiety- gjgJjielP®1 
zaliczką lub poprzedniem naa 

niędzy. Firma
J. H. Rabinów^.

Wiedeń, YIL Lindengass® *

RZĄDOWO UPRAW141014*

L

Fabryka wód minerał^0
sztuczaych i specyalnych

pod firma

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. ToW- 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne.
skiadem chemicznym wodom: BdińskieL 
Selterakiej, Vichy, Maryenbadzkiej, BombmT’ 
tadzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, ^eosa°i„t 
Źelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze * rtjf
proŁ jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa W .

Oho! PawwieJ^SSi pódrzedniem nadesłaniem należytości (też.^ « 
porto dyskretne, bez firmy, 45 hal. 1) 
(pyszno ilustracye), 2. Tajniki balu (aż 'lc> ś 
Krótkie spódniczki (niewiasty jak utar^^ba, K 
aniołku ! (niezrowne). 5. Dwa kotki sakocłjLgj 8- 
kie gwiazdy (pyszny zbiór). 7. Oj te baloH^dti^ X 
pieli. 9. Encykłopetlya pilcanteryi. 10. iK
klucza. Cena każdego zbioru ilustracyi 1
Moc ilustracyi w każdym, tylko pikantno*  V, pf®. jol- 
rosłych. Prócz tego.: 1. Pamiętniki pchły*  tarWłCLfjdJji 
itustracyi kor. 2.40. 2. Subretki, (pyszne 4. *2/5* ’' 
1.80. 3. Paryski szyk (akty pyszne) kor*  5- fL/M*  
kne córy Ewy (moc zdjec z natury) kof- 
ści bulwarów paryskich kor. L80. & Te 1,1 „Tcł> S,« p# 
netki I kor. 1.80. 7. Akty paryskie (15 
eyy kor. 2.20. 8. Akty wiedeńskie (100 
kności, okazya) kor. 2.30. Wszystko pi^Slś 
na. Adresować wystarczy: Instytut

FfłCb 22S —

BEZ ONDULACYI NIEMA MODN&1
W przeciągu 5 minut
dama sama odulować 7‘\,oVlll,>ad^' 
manna aparatu do r“r* 
spala włosów, nie trzeb8 
najcieńsze włosy przyb^^^gzczś.
ną formę. Gwarancya sk8’
włosów i za natychmta» b<r*~  obe& 
Pieniądze zwracam, Je, i„yui ®Pj fir1”/ 

tku. Cena całego aparatu wraz z dokła® ^zać_°_aSh©’' 
użycia K. 3’50. Za pobrań, poczt. sPr°',„ * 
R. Hoffmann, Wl«n VI9, Llndeng®*  _

GUMOWE sjfijalHitl W ŁggS 
prawdziwi*  francuskie dla panów 1-T8.,® sZa <*  , K 
marka ochronna „Kolonia" jako naj‘% j2 »z*’nuntf* ’ 
znana marka 3 szt. K. F10, 6 szt. K-J ury z * i z®' 
z dołączeniem 42 6tr. zawierającej o*  -a ftI1J t pal® 
cyami wysyła nieznacznie, bez P°“®' rz, 
wartości, dyskr. za zaliczką, albo poi ’jego r 
żytości w markach poczt, jedyna Itr 35.
J. Kukla, Praga, Perłowa 

liuti. Ikaunir goliki chuż i wyjainismam i tołauranam »
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